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.PIS P.ARTll ROBOTNICZEJ 
ROK IV, WTOREK Z LISTOPADA 1948 ROKU, Nr 300 (1245) 

lka I du Francji trwa 
Robotnicy portowi rzucili pracę - Milion "'etalowców 
zapowiedzia~o strajk powszechny - Włókniarze fran­

cuscy poprq bohaterski strajk górników 
PARYŻ, PAP .. - Związek zawodowy me I szynowe, przystąpili do wyładowywanill 

talowców zwrócił się do rządu francuskie- węgla ze statków. W Bordeaux wojsko 
go z memoriałem, w którym domaga się przystąpiło do wyładowywania węgla. We 
pod~yżkl płac. W memoriale podkreślo- wszystkich tych portach, jak również w 
no, ze o ile postulaty metalowców nie zo- Dieppe, St. Nazaire i la Pallice trwa w dal-

mieszkań przywódców Force Ouvrlere i 
chrześcijańskich zwi~k6w zawodowych i 
zdemolowała je. 

Przemówienie Thoreza 
staną uwzględnione do 5 listopada, to na szym ciągu strajk rol;iotników portowych. PARYŻ (PAP). Sekretan: 1enerałtly 
ter · ł · F ·· kl ni eme ~a eJ ran~J~ pro amowany zosta- W północnym zagłębiu węglowym woj- Francuskiej Partii Komunistycznej Th<r 

8 stra1k robotmkow przemysłu m~talo- sko w dalszym ciągu zajęte jest okupowa- rez wygłosił w Sceaux przemówienie, w 
wego ... Prz.e~ysł meta!o~y zatrudma we niem kopalń. Jak dotąd operacje wojsko- którym przypomniawszy żądanie strajku-
Franc11 i_ruhon robot~ikow. we nie objęły okręgu Bethune-Lens. jących górników oraz kampanie prasy re-

WQ że są to główne przeszkody w realizo­
waniu rządowej polityki nędzy. Sfora gau­
llistów, v;chystów, reakcjonistów i innych 
podżegaczy wojennych wściekle atakuje 
nBSZą partię jedynie dlatego, że partia ko­
munistyczna proklamowała swoją pełną 
solidarność z górnikami. Jednakże jedność 
robotników republikan6w ł wszystkich mi 
łującyeh wolność Francuzów, dopomoże 
de;. zwyeięetwa gónćków". 

W dalszym ciągu Thore2: omówił wy­
wiad marszałka Stalina udzielony „Praw­
dzie" i oświadc-.;ył: „jest rzeczą dowied.zio· 
Dll - ie kierownicy amerykańscy l ich po­
plecznicy z bloku zachodniego nje chcą 
za żadną cenę ooiągnąć porozumienia ze 
Zw. Radzieckim. Analog1czny memoriał został przesłany . ak · świ d yl in 

do rządu przez związek zawodo włók- Mimo otwartych apelów powrotu do cy1nej o ·a cz m. .1 
niarzy wy pracy, wydanych przez Force Ouvriere i „Od pierwnego dnia strajku uchwało- Thorez sakoó.czył przemówienie, wyra-

p ARYŻ, p AP. _ w trzecim dniu straj- chrz:ścijańskie ~iąz~i ~awodowe, ogół nego przygniatająą więkności.1t głos6w żając wiarę, że zjednoczone siły robotnieze 
ku marynarzy, port Marsylii był całkowi- górników trwa m_ezm1enme w strajku. w tajnym referendum rząd myślał jedynie i demokratyczne na całym świecie prze­
cie nieczynnny. Około 50 statków wszel- W ~iejscowośc1ach Peoquencourti ! Au- o próbach dywersji, aby zaatakowa~ CGT I clw.tawią się f.Wycięsko podżegaC"ZOm WO• 

kiego rodzaju, w ich liczbie 3 największe .b_e_r_c_h_1c_o_u_r_t_1u_dn_o_ś_ć_o_si_e_d_u_w_d_a_r_ł_a_s1..;ę;...d_o_i...;.p_a_rt_i..;.ę_k_o_m_u_m_·s_t.;.;\'-c-zn....;,1t•_zd_a..;j;..ą;;.c_so_b_i_e_11..;p;..r_a-....;..;j_e_nn....;,y_m_o_r_a_z_w_ro.....;g_om __ po_k_oj_11_1_wo_I_n_o_śc_ł. 
jednostki handlowo-pasażerskie floty śród­
ziemnomorskiej, zostały unieruchomione. 

Hotele Marsylii są zajęte przez 5 tys. pa­
sażerów statków zatrzymanych w porcie. 

W Hawrze 400 żołnierzy senegalskich 
pod ochroną 200 żołnierzy wyładowuje 
statki węglowe. W niedzielę robotnicy por 
Łowi Hawru potwierdzili jeszcze raz uchwa 

ZS ,R--przed 31 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Hasła KCWKP(b) wzywajq pracujqcych całego ~wiata do walki o trwały pokój 

łę ·kontynuowania strajku. 
W Rouen Senegalczycy, ochraniani przez 

zandar~ów uzbrojonych w karabiny ma-

MOSKWA, PAP. - Komitet Centralny 
WKP (b) opublikował hasła, pod którymi 
masy pracujące ZSRR będą -demonstrować 
w dniu 31-ej rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. KC WKP (b) zv;;-aca się do mas 

ludowych całego świata z hasłami: 
Braterskie pozdrowienie narodom wal­

czącym o zwycięstwo demokracji l IOeja­
lizmul 

Niech łyje preyjatft I w1p6łpraca nare-
Hitlerowsk; spec od bomb 

emigruje do Hiszpanii Wojska żydowskie oczyściły Galileę 
BERLIN PAP. - .Tak podaje Agencja 

.ADN, uniewinniony w procesie naczelnego do- i wkroczyły na terytorium Libanu 
w6dztwa Wehrmachtu, gen. Sperrle, ma. za· ·PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja Bunche (godz. 11-ta rano czasu miejscowe 
miar wyemigrowa.6 w najbliższym czasie do France Presse z Tel Avivu, rzecznik rzą- go w dniu 31 października). 
Hiszpanii. 

Sperrle, był dowódcą fMzystowskich eskadr du państwa Izrael oświadczył, iż woj~a Obserwatorzy ONZ donoszą z Halfy, f:e 
lotniezych w Hiszpanii. Obecnie nt. zaprosze· żydowskie całkowicie oczyściły Galilee i wojska żydowskie posunęły się w nocy z 
nie Franco, zwolniony r; więzieni& norymbers- północną Palestynę z wojsk arabskich. 30 na 31 października w kierunku północ­
kiego hitlerowski generał ma udaś si!! do Hisll Działania zostały zakoń~zone przed termi- nym od jeziora Tyberiadzkiego, wkroczy­
p11.;11ii, 11.by przeprowa.dzi6 tll.m reorganizacji! lo nem zaprzestania ogma, wyznaczonym ły na terytorium Libanu i zajęły miej-
tmctwa. · przez mediatora ONZ w Palestynie dr scowość Madun es Rab. 
11-1111-1111-111-1111-1111-1111-11n-11n-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-11u-11 

Dziś wybory nowego prezydenta USA 
Partia Wallace'a spodziewa się wprowadzenia .znacznei liczby kandydatów do Kongresu 

NOWY JORK (PAP). Partia Post~powa NOWY JORK PAP. - We wtorek 2 listopa z Waszyngtonu i Gerald Smith ze etanu Mal-
wystawiła swoich kandydatów w 45 sta- da odbędą się w Stanach Zjednoczonych wy· 1 n?. Kandydaci ~i repr?zentują. mniejsze ~artie, 
nach. Równocześnie wystawiła ona 114 bory prezydenta.. Uprawnionych do glosowania me r?zpor_ządzaJące większym_1, wpływa.nu. 
kandydatów do Izby Repre t t' 11 jest około 93 milionów obywateli. Oprócz ~omew!1z .ele~to_rzy w chwili wyborów o-

. zen an ow, świadczaJą na Jakiego kandydata będą głoso-
kandydató"':' do Senatu i 1~ kand~datów trze?h gł6w~ych kan~~d~tów - Thomasa De- wali i ponieważ eą tym. oświadczeniem związa 
na stanowiska gubernatorow, a kilkuset wey a (partia. repubhl,anska), Harry Trumana ni od momentu wyboru elektorów można jut o 
kandydatów do lokalnych organów usta- (partia. demokratyczna.) i Henry Wallace' a (a bltczyć kto będzie prezydentem Stanów Zje­
wodawczych i sądowych. merykańska Partia Postępowa), - 8 innych dnoczonych, chociaż oficjalne wybory przez e­

kandydatów będzie się ubiegało o stanowisko lektorów odbędą się dopiero w grudniu. Kon· 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. l::lą. to: stytucja amerykańska przewiduje. że w razie 
Stron Thurmond z południowej Karo!iny, Nor- nie otrzymania bez.względnej większości gło· 
man Thomas z Nowego Jorku, Claude Watson sów elektorów przez żadnego r; kandydatów­
z Kalifornii, Edward Teichert !l Pensylwanil, I izba reprezentantów wyznacza prezydenta !po 
Parrell Dobbs z Nowego Jorku, John Maxwell śród trzech kandydatów, którzy otrzymali naj­
- urodzony w Wielkiej Brytanii, John Scott większą. ilość głosów. 

~--------~---------------------

dów w walce z faszyzmem o zwycięstwo 
demokracji ludowej! 
Pracujący wszystkich krajów, demaskuj 

cle agresywne zamiary podżegaczy do •o­
wej wojny, zMpólcie siły demokracji w 
walce o t.rwały pokój I bezpieczeństwo aa­
rod6w. 

Niech tyje wielki Związek Radziecki -
trwała ostoją pokoju i bezpieczeństwa, wol 
noścl ł niepodległości narodów! 
Hasła święta pddziernikowego w roku 

bieżącym wzywaj11 społeczeństwo radziec­
kie do dalszego ]\&tężenia sił na froncie 
gospodarczym w walce o realizację pięcio­
latki powojennej w ciągu czterech lat, o 
maksymalne oszczędności, 1 miżenie. kosz­
tów własnych produkcji i zwiększenie wy­
dajności pracy, o odbudowę i rozbudowt: 
gospodarki narodowej i o dalszy wzrost do 
brobytu i kultury narodów ZSRR. 

Dalsze hasła nawołują f:ołnierey I ofi­
cerów do zwiększenia sprawności wojsko­
wej, wzywają robotników, kołchozników, 
kobiety, młodzież, pracowników kultury 1 
sztuki o udoskonalenie swej pracy i pod­
wyższenie poziomu ideowego w walce o 
zwycięstwo komunizmu w ZSRR. 

~ • * 
MOSKWA PAP. Życie Związku Radtiec­

kiego u;pływ.a obecnie pod makiem nadcho· 
dzących świąt paźdrm.ernilkowych. Stollloa 
ZSRR Moskwa przybiera się w odświętne 
szaty. Ze . wspaniałych nowowzniesif.mych 
gmachów usuwa się rusi.towania. Setki ty~1ę 
cy robotników radzieclcich w stolicy l we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych ZSRR 
otrzymują obecnie przed świętami n:>w0cze· 
sne mieszkania. 

Obie antydemokratyczne partie prowa­
dzą politykę łączenia się w jednolitym 
froncie w miejscowościach, gdzie wpły­
wy partii postępowej są duże. Takie nie­
oficjalne koalicje republikańsko-demo­
kratyczne powstały w niektórych okrę­
gach stanu Nowy Jork, Kalifornii, Illi­
nois. Mimo to jednak partia postępowa 
spodziewa się przeprowadzenia szeregu 
kandydatów do kongresu w wyżej wy­
mienionych stanach. 

Architekci i malaTZ.e dowodz~ e.rmlą r1>bo 

Uroczy tośca ·a stokach Cyta.deli t~~w·~~ ~~~~~~~jf !;~!~jm:i~:~r 
Niezwykle odświętnie wygląda Kreml, ·,;'lre 

W Chicago zwolennicy Partii Postępo­
wej prowadzą mimo ogromnych trudności 
agitację za wybraniem 4 kandydatów do 
kongresu, między nimi znanego murzyń­
skiego prawnika Dickersona, który nie­
dawno wystąpił w obronie sekretarza par­
tii komunistycznej Dennisa. 

k • b • ikó p I k S • li ty go 17 wież ostatnio odrestaurowano. Gllówna 
U CZCI OJOWD W O O S ę OCJa S czną arteria Moskwy - ulica Gorkiego została w 

WARSZAWA PAP.- Tysiące lmizi podąży nienawiści do tych, którzy w szereg;i~h ·:n roku bieżącym W$paniale wzb0gacona .IJlcmy 
ło w dniu 1 listopada w stronę Cytadeli, by munistycmej partii Polski k':>ntynuow11li wal CJ!i monumentalnymi domamL w &h:rym 
złożyć h-0łd bojownilk.om o Pols'kę S'.>cjaJ:isty· kę o sp-0łeczne i narodowe wyzwolenie Pol· ciągu trwają prace rprzy zadrzewianiiu Wie 
czną, wiernym synom ludu. Wzdl11.1ż schod6w, ski. . . Moskwy. Przed świętami zasadzono m . .in. no 
wiodących do bramy straceń, ustawiają się Ofiarom _ca:atu. ~ sanacyJ~ego. faszyzmu! we .rzędy drzew na placu Dzierżyńskieg~„ ru 
p9czty sztandarowe. Wyrasta las sztandarów naszym naJofiarn1eJszym b0Jown1kom, ·ddaJ l stkma i na placu Maneżowym na "ll!cy 
czerwonych pokrytych kirem. Ziemia :orzed my d_zisiej h'.>ł~ i uczcijmy ich pamięć je· Gorkiego i na wielu innych ulica~h ~ placach 
bramą straceń pokrywa się wieńcami. dnommutową ciszą. • MoS'kwy. 

Na try"bunę wchodzi weteran rewolucjd 
Mimo, że na usługach republikanów 1905 r. - prezes zw. weteranów re;vol11cji 

i demokratów stoi cała prasa, mimo, że tow. Lakowski. UWAGA, KOLPORTERZY! 
kapitał amerykański popiera pieniężnie Cytadela - rozpoczyna mówca - oyła 

obu kandydatów Trumana i Dewey'a, to świadkiem śmierci wielu towarzyszy zam')r<lo Dnia 7 l1'stopada b.r. ukaz'e s1'ę »GŁOSct 
jednak, jak to powiedział Wallace na wanych nie tylko przez carat. Siadem c'.>· 
wiecu wyborczym w Filadelfii, sukcesy wiem reżimu carskiego poszedł rząd sadl!lcvj 

ny. Tą samą drogą, co za ca1'5kich cza~ów Z OKAZJI 31-EJ ROCZNICY WIELKIEJ REWOLUCJI LISTOPADOWE 
kampanii wyborczej partii postępowej są wchodzili więźniowie polityczni sanacji .do 
bardzo znaczne, a najpoważniejszym cel X Pawilonu i tymi samymi b~amami wy- w zwiększonej objętości oraz bogato ilustrowany 
osiąrrnięcicm jest utworzenie w ciągu p«owadzani byli na śmierć. 
10-ciu miesięcy nowej partii, obejmującej w ten sp-0sób zam-0rdowani zostali to'va· Zamówienia na powyższy numer należy kierować da WYDZIAtU KOLPORTAŻU R. S. W. ·PRASA• 

eoru azer.u:e WJWitWY ludności amerykań rzysze Hibner Kniews.ki 1 Rutkowski. Rząd Jo dnia 4. XI br. Delegatura-Łódt Żwirki Tl, tel. 212..04 
~ eiim.~ '1orówn.al oa.m\dm JIMtra.t>OID_lW~,_..., ____ ...,._.. __________________________ _,.._.~_._...._ ____ ~,~~h;~., ... ~ 
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Nowelizacjo d kr tU o p d tku dochodowym i obrotowym 1 „Ostatni etap" 
w St nach Ziednoczonych 

WASZYNGTON PAP.- W departa-:n~1cle 
spraw wewnętrznych odbył 1111 przy ,vypel· 
nionei sali pierwszy powojenny pokaz pełno 
metrażowego filmu polskiego „Ostatni Etap·•. 
Na p')kazie, który był równocześnie pie ... '"'lv· 
szym pokazem w s.tolicy Stanów Zjednoczo· 
nych filmu ewopejskiego, opartego na pr:i:e­
żydach w niemieckich obozach koncenib:la­
cyjnych w czasie w')jny, o.~ych było po· 
nad 700 osób z . przedstaWlc1elami k,,,:-pusu 
dyplomatycznego, personelem ambasady po'. 
skiej, ambasadorem Winiewiczem oraz >r.'7-ed 
&tawicielami prasy i kół uniwersyteck11„'h.. 
Fi1m był gorąco oklaskiwany i zrobił .na pu 
blioności. głębokie wrażenie. 

. WARSZAWA (PAP). Z dni~m 1 stycz-1 rat zapłaci tylko 18.000 zł. drobny rze-' PODATEK OBROTOWY. 
ma 1949 roku wchodzą w życie dekrety mieślnik - 19.200 :?:ł . , lekarz - 21.600 zł., Nowy dek;et o podatku obrotowym 
-0 :i:iodatku dochodowym i obrotowym, za- a podatnik osiągający dochód z k3.pitalu- \\--prow.idza pewną podwyżkę stawek w 
twierdzone przez Rar:lę Państwa. 20.000 zł. NiP.:alPżni e od tego, jeżeli po- odniesieniu do wszystkich rodzajów świad 

„Ostatni Etap" wejść ma na ekrany amery 
kańskie w zimia l.·<"Ż roku. 

Dokonujące się przemiany gospodarcze datnik z jednego· lub kilku źródr>ł p::zy-1 c:zeń, wykonywanych w sektorze rrywat­
sp-0wodowały koni=czność nowelizacji prze ~hodu osiąga dochód ogólny, przekracza- nym, zróżniczkowanie stawek podatku od 
pisów, obowiązujących w zakresie tych po Jący 360.000 zł. dochód_ ten podlega dodat~ świadczeń U3ługowych, opłat za karty re­
datków. Reforma dokonana w 1946 roku ~o:ve::1:1u, ~pc::l :1 •.1 ·owamu w~d~ug odi:-:l)ne3 jestracyjne wolnych zawodów oraz pod­
częściowo uwzglE!dniła nowe ·warunki na- JUZ mzsz~J s~ah w ":'Y?ok;iśc1 od ~ do 15 wyżkę stawek - lee:>: już w węższym za­
!:'Zego życia gospodarczego, w szczególno- proc. ~aJwyzsze obc1~zeme ?łatmka po- kresie - od św!.aJczeń podatników sekto­
ści nacjonalizację.przemysłu oraz istnienie datkami dochoeowymi, łączrue z ewentu· ra usnołecznionego. Zwyżką stawek podat 
trzech zasadniczych sektorów gospodarki t alnymi zwyżkami, u5talone zostało na 65 ku nie zostały objęte świadczenia przed­
narodowej. - Wprowadzając zasadnicze proc. siębiorstw wydawniczych i budowlanych 
zmiany w dziedzinie opodatkowania podat 

1 

Spółdzielczość opłacać będzie yod_ate~ oraz więl<Szych państwowych i spółdziel:­
ników sektora uspołecznionego dekrety te, na ~clrębr:y~h. z~sadach. pr~y naJwyzszeJ czych przedsiębiorstw wytwórczych. Zwyz 
jeśli chodzi o gospodarkę prywatno-kapi- J;Tamcy obc1ąz:ma podatkiem dochodo- ka stawek podatku jest ogólnie ni.eznacz- I • • d 
u.ustyczną, stanowiły tylko pierwszy etap, wym, usta1one3 na 33 11? p~oc. docho~u, na i zmidcić się powinna w ustałonych Ang osasi nie wie zą 
reformy podatkowej na tym odcinku, któ przy ~:11 dekret przew1duJ_e całkvw~te marżach .zarobkowych w drodze ścieśnie- C'O poc.zqt .z ,,Kwestią Berlina" 
ry wymaga obecnie pogłębienia. W szcze- ~"".'oln~eme -0d p~datku ro~n~c~yc~ społ- nia własnych ko>'ztów. Dla towarów luk-
g61ności z uwagi na rolę, jaką powinien m.1elm produkcyJnych, s:połdz.1elru parce- susowych wprowadzono podatek o 10 LONDYN PAP. - Tygodnik londy!111d „E· 
odegrać rpodatek dochodowy, jako regu- lacyjno-osadniczych i ośrocików maszyno- proc. wyższy od stawek obowiązujących conomist" w artykule wst~pnym pi11ze1 ,,Nie 
lator dochodu społecznego domaga się w wych. . . . , dla innych towarów. ma żadnych danych, któreby twiadczyły o tJm, 
chwili obecnej zróżniczkowania opodatko Jeśli chodzi o przedsH;,b10rczość pan- Dekret wprowadził nadto odrębne staw że Foreign Office, lub Departament Stanu po 
wania poszczególnych odcinków życia go- stwową samorządową to przepisy nowe- ki podatku od towarów, które podlegają wzięły jakąkolwiek decyzjt w sprawie dalsze­
spo.darczego. go dekretu dostosowane zostały do obo- obecnie zkcyzie. Konsekwez:l.'.ją wejścia go postępowania w rozwiązaniu za.g&dDienta 

wiązujących zasad systemu finansowego. w życie tych stawek będzie zniesienie ak- Berlina.. Jeśli Anglicy 1 Amerykanie będfł na· 
PODATEK DOCHODOWY 

Cliarakterystyczną cechą nowego de­
kretu o podatku d~hodowym jest zróż­
niczkowanie w zakresie opodatkowania 
odcinka gospodarki prywatno-kapitalisty­
cznej wysokości obciążenia podatkowego, 
w zależności od udźiału w wypracowaniu 
dochodu_ipracy i kapitału oraz rentowno­
fri pracy. Dekret rozróżnia pięć grup źró­

Również uległa zmianie ustawa o obo- cyzy, pobieranej w dotychc:zasowej. for- dal upiera.6 się przy swej taktyce obecnej, to 
wiązku spJłecznego oszczędzania w części, mie, co w ren.ltacie prz}czyni si„ do 

b ł d . uczestnicy 11poru znajdę. się w ślepym u.lllku i 
dotyczącej funduszu a (prywatny handel, usprawnienia i potanienia o s ugi amn 
przemysł, usługi i rzemiosła), jako pozosta- l publicznych. będt musieli czeka6, jaki wpływ WJ'Wrt mie· 
jąca w związku z podatkiem dochodowym. I Podobnie jak w podatku dochodowym, siące zimowe na. sytuaejv "' Berlinie"·„ 
Obowiązek społecznego os:lczędzania roz- wstały zwolnione również od podatku ob· „Economist" podkreśla, !e łnterwen ja :Ba· 
poczynać się będzie przy dochodzie ponad rotowego rolnicze spółdzielnie produkcyj- dy Bezpieczeństwa ni.e wnioała. nie pozytywne-
260.000 zł. rocznie. Stawki składek wyno- ne, spółdzielnie „arcelacyjno-osadnicze go do problemu. Wint za. to - pisze „Econo-
sić będą od 2 proc. do 15 proc. oraz ośrodki mas7ynowe. mist"' - ponosz~ mocarstwa zachodnie. 

deł przychodów, a mianowicie: ll-1111-1111_111_1111-011-llll-llll-1111-IU~lłll-1111-llll-llll-IUl-1111-1111-111-llO-llll-lll-IHl_mlll,_~ 

1) działalność i twórczość artystyczną, 
naukową, litera.cką i publicystyczną. 

2) drobne rzemiosło. 
3) wolne zawody służby zctrOwła I tech­

Zwyc·ęski marsz chińs iej armii lu owej 
niczne, Anglosasi ewakuujq swych obywateli ~ Pekinu i Tientsinu 

4) przedsiębiorstwa handlowe. pniemy· 
słowe i usługowe, gospodarstwa rolne l po 
zostałe wolne zajęcia zawodowe i załtud­

LONDYN, PAP. - W kołach politycz- ce się ustąpienia Czang-Kai-Szeka. zmuszony był przyzna~, łe rozmiary kl~ 
ski są bardzo poważne. Zwrócił się on do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o 1zybką 
pomoc. nienia o cela.eh zarobkowych, 

5) nieruchomości, kapitał, dzierżawa 
oraz sprzedaż przedmiotów i praw mająt-
kowych. · 

nych przyznaje się, że zajęcie Mukdenu, Chińskie wojska ludowe - jak przy­
który zamieniony został przez Czang-Kai- puszczają - obecnie skierują się w stronę 
Szeka na silną twierdzę, posiadającą wie!- Pekinu i Tientsinu. Władze am.erykań­
ką i dobrze uzbrojoną załogę - stanowi skie i brytyjskie wydały w dniu wczoraj­
jedną z największych klęsk Czang-l{ai- szym nakaz ewakuowania swych obywa­
Szeka. Klęska ta zachwiała pozycję Czang- teli z tych miejscowości. 
Kai-Szeka. W Londynie i Waszyngtonie Czang-Kai-Szek złożył w związku z u­
słyszy się coraz częściej głosy, domagają- I padkiem Mukdenu oświadczenie, w którym 

W N ankłnle podano do wiadomo§cł, łe 
powołano do źycia amerykański wojskowy 
sztab doradczy . przy armii cqińskiej. 
lll~Illl!lllllll!l1!1111tilil1lllllll1111im!lllllll!ll!J~l~llllfll!llClllll~lllJ1111l11311111.lJ:llllllimm 

54 absolwentów szkoł, prawnicze} Ponadto dekret w;prowad.za pojęcie do­
chodu cząstkowego i tfochodu ogólnego. 
Pojęcia te są sprecyzowai;e w poszczegól­
nych punktach dekretu. 
lltl>alej dekret wprowadza now11 skalę po 

Wystawa Ziem Od~yskanych zamknięta 
W szkole prawniczej Ministerstwa Spra 

wiedliwości w Łodzi odbyła się uroc7.y­
stość zakończenia pierwszego kursu sę­
dziowskiego, na którą przybył wicemini­
ster sprawiedliwości Rek. 

datkową ze zniżkami bądź zwyżką dla WROCŁAW, PAP. - Niezwykle uroczy­
dochodów, osiągniętych z poszczególnych ste ramy nadano za.mknięciu Wystawy 
dwóch źródeł przychodów oraz specjalną Ziem Odzyskanych. W gigantycznej Hali 

d d h d 'l Ludowej, w której odbyła się akademia, za 
skalę la oc 0 u ogo nego. jęli miejsca robotnicy i pracownicy, któ-

'· Skala ta pTzewiduje zasadnicze obcią- rych szara codzienna praca przyczyniła się 
żenie w wyso!u.śd od 5 proc. przy docho- w bardzo poważnym stopniu do odegrania 
dzie cząstkowym, po~ad 120 tys. zł„ do 50 przez WZO właściwej i należnej jej roli. 
proc. przy dochodzie czr.~tkowym ponad z problemami odbudowy życia gospodar 
5.400.000 zł. rccznie. Skala ta ma zastooo- czego, socjalnego i kulturalnego Ziem Za­
wanie do dochudó\v, osiągniętych w czwar chodnich, ujętymi w pięknej i dynamicz­
tej grupi~ źródeł pnychodów. Dochody nej formie na WZO zapoznało się w cią­
osiągnięte w pJzostałych grupach opłaca- gu 100 dni Wrocławia blisko 2 miliony 
j!l podatek obniżon)! o 1/4 w pierwszej zwiedzających, w tym 5 tysięcy osób zza 
grupie, o 1/5 w drugiej grupie i o jedną granicy. 
dziesiątą w trzeciej grupie, natomiast d<>: z 8.153 wycieczek, przybyłych na Wy­
chody z piątej gr~py opłacaj~ podate~ ~ 1

1 
st~wę, największą gz:.ipę stanowiła mło­

jedna czwarta wyzszy. Tak więc właściciel 1 dzież zrzeszona w związkach zawodowych 
sklepu, który osiągnął np. dochodu 240.000 I i robotnicy. Z 5-ciu tysięcy cudzoziem­
zł. zapłaci od niego podatku 106/o, czyli, ców, reprezentujących Anglię, Austrię, Bel 
24.000 zł. przy tym samym dochodzie lite- gię, Bułgarię, Czechosłowację, Danię, Fran 
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Zabójstwo Waldemara ·Glucka 
- Sędzia Nosek znalazł już sprawcę 

śmierci dyrektora Glucka! - Zakomuniko­
wał. Tak, proszę pana, w pewnym sen­
Eie najzupełniejsza nlespt>dzianka. Kto to 
jest? Jego żona. Tak, tak, pani Róża 
Gluck! Czy jest już aresztowana? Tego 
nie wiem. Sędzia Nosek zakomunikował mi 
tylko łaskawie, abym zaprosił wszystkich 
zainteresowanych na teren fabryki do ga­
binetu zmarłego, gdzie całą tę tajemnicę 
wyjaśni bardzo dokładnie. Kiedy? Pisze, 
że za dwie godziny, to znaczy„. - Sier­
żant spojrzał na zegarek - o szóstej. Zga­
dza się panie prokuratorze? Będę czekał, 
nigdzie z terenu fabryki nie odchodzę. 

Z tą samą pozornie urzędową obojętno­
ścią zadzwomł również do wszystkich in-
nych uczestników śledztwa, ale głos i nie­
co kwa~na mina zdradzały przed portierem 
właściwe uczucia sierżanta. W czasie zaś 
rozmowy z doktorem Skolimowskim do 
gorzko odczuwanego zawodu przyłączyła 
się jeszcze zgryźliwa ironia. Doktór zmy­
lił jego jasną orientację, od samego prze­
cież początku sądził że morderstwa doko-
nano z zazdrości, tylko wszedł na całko­
wicie fałszywy trop. Dlaczego? Skoli­
mowski zdawał się ochraniać Krystynę Je­
lowick~z ,baz:dzo isto~egq po.woQ.u, trudn9 

było się więc domyśleć, że tylko dla spokoj­
nego dokonania zabiegu spędzenia płodu. 
Jako lekarz Glucków wiedział niewątpliwie 
bardzo wiele, a jak to się zręcznie zama­
skował! Niczym nie skierował podejrzeń 
na panią Różę, żadnym odruchem, żadnym 
zbytecznym słowem, a przecież musiał się 
domyślać prawdy. Tylko on właśnie, nikt 
inny. 

- Nie dziwi się pan odkryciu sędziego 
Noska? - zapytał chytrze, na co otrzymał 
krótką i zdecydowaną odpowiedd: 

- Nie! Myślałem jedynie, że pani Róża 
dawno już wyjechała. 

- To z pana taki jest strażnik prawa? 
- Pod złym przemawia pan adresem. 

Jestem jeO,,ynie strażnikiem lekarskich ta­
jemnic, niczego więcej! - odpowiedział 
znów doktór. 

- Nawet jeśli utrudnia to pracę spra­
wiedliwości? 

- Nigdy jeszcze nie stanąłem z nią w 
kolizji. Proszę o tym pamiętać! - Dość 
już - niegrzecznie warknął Skolimowski 
i powiesił słuchawkę. Taki z niego hojrak ! 
- dziwił się z coraz większą złością sier­
żant. 

Skończył rozmoWY i zastanawiał sie te-

cję, Jugosławię, Norwegię, Rumunię, USA 
i Związek Radziecki, nie licząc zamorskich 
uczestników kongresu intelektualistów naj 
wi,ększą grupę stanowili: Czesi (3.000 o­
sób), Francuzi (800 osób), obywatele Zwią~ 
ku Radzieckiego (600 osób) i Bułgarzy (115 
osób). 
Zwiedzający uczestniczyli w licznych 

zjazdach i kongresach, odbywających się 
przeciętnie co szósty dzień. Największym 
z nich o zasięgu światowym był Kongres 
Intelektualistów. 

Kurs, będący pierwszym kursem sę­
dziowskim w szkole, rozpoczął się w dniu 
8 stycznia rb. Słuchacze w ciągu dziesię­
ciu miesięcy wykazali maksimum starań, 
aby osiągnąć potrzebny poziom wiedzy. 
Ze szkoły prawniczej ministerstwa sprawie 
dliwości w Łodzi wyszło dotychczas, łącz­
nie z obecnymi absolwentami, 179 praw­
ników. Absolwenci dzisiejsi w większości 
to synowie robotników i chłopów. 

B . PIWO -TO PŁYNNY CHLEB 
r 

raz, co począć dalej. W pośpiechu ~dz!&- rych grzano herba~ i zwykłe, kartoflane 
go Noska mógł tkwić błąd, pośpiech ten zupy. Zapach jedzenia rozchodził Bi~ ezero­
przesądzał bez dokładniejszego zbadania ko, zapełniał wszystkie zakamarki i dziw­
udział w zbrodni Michała Korca, trudno by- nie przypominał zatęchłe mieszkania robo­
lo przecież przypuścić, że to ktoś inny do- tni.ków. Jak okiem sięgnąć od samej bromy 
tykał klamki od tylnych drzwi gabinetu i wejściowej aż do ulicy Radwańskiej na 
zostawił ślady krwi na całych schodach. wszystkich dziedzińcach biwakowali ludzie 
Nikt inny nie mógł w tym samym czasie nadając terenowi fabrycznemu wygląd wo­
krwawić, nikt zresztą z wchodzących w ko- jennego obozowiska. Byli istotnie w wojnie, 
ło podejrzanych o zbrodnię osób nie był choć nie posiadali broni i w razie ostrzej­
ranny poza nim. Tę sprawę należało wyja- szych środków represji nie mogliby wy­
śnić możliwie najdokładniej. Tak postano- trzymać nacisku władz, które w każdym 
wił i z nowym temperamentem zerwał się momencie mogły zdecydować się na p<)no­
z krzesła. - Na której sali przebywa Korc, wną szarżę policji. Nie ulegało jednak wąt­
chcę pójść do niego. pliwości, że druga szarża pociągnęłaby 

- Jest na drugim piętrze w gmachu większe jeszcze ofiary w ludziach niż pierw 
przędzalni! - odpowiedział portier i led- sza. To odstraszajo od ponownego jej za­
wie roołał stłumić ironiczny uśmiech. Sę- stosowania, mogłaby być hasłem do straj­
dzia Nosek pytał o to samo nim cośkolwiek ku powszechnego w całym kraju. 
przedsięwziął w sprawie poszukiwania re- Mimo kilkudniowego czuwania, robotni­
wolweru. Po rozmowie z Korcem poruszał cy nie wydawali się zmęczeni, musieli po­
się w ten sposób w gabinecie, na klatce sadać również niezłe samopoczucie, skoro 
schodowej i następnie przed dnwiami na podśpiewywali lub beztrosko zabawiali się 
dziedzińcu fabrycznym, jakby znał najdo- grą w karty. Bardziej zmęczonych ujrzał 
kładniej wszystkie szczegóły morderstwa. Hennert dopiero w sali, na której przeby­
Szedł na pewniaka. wał Michał Korc. Może zresztą dlatego, że 

Hennert przeskoczył przez kilka stopni po nocnym czuwaniu twarze mieli zwiędłe 
schodków i szybko przebiegł obok policyj- i oczy podmalowane ciemną obwódką ze 
nej warty, stojącej w bramie od strony fa- znacznego już wyczerpania. Szczególnie 
bryki. Policjanci w dalszym ciągu nosili jednak kobiety odczuć musiały niewygody 
bojowe uzbrojenie i wyraźnie izolowali się przedłużającej się okupa~i fabryki, bo po­
od· warty fabrycznej, która zapewniła straj układały się na belach przędzy lub po prc­
kującym porozumienie się z rodzinami i od- stu na gazetach i drzemały. 
biór od nich skromnych paczek żywności. 
Na dziedz~cu valiły sie ogniska, l)rzy kt6- ro. c„ n.1 
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Sk.oJa.rzenla na czasie 

Wielki Kongre:s i skromny Dom Kultury 
W ~locie najroa.nw11szydt ldarzefl dzbje M<Yllnaby na ten temat poW'ledzlff bardzo paścll, l który s Ołrodka kul~ JIOłta~~ 

tię oasami tak, te s.prawy mlpozór 'sk :om- wiele Można by 1 trzeba przede wszy-.~kim tylko żałoany nyld, eotajllc w n 'r' 
ne zwracaj" uwag~ na inne, ważniejsze,. stli- przYP<>mnieć, że Dom talki p<Jtrzebny jest po ob pok wkat;Y !zma:t1:~i~godopt;~~~:r:~ oro-
jąc s i ę kh naturalnym poprzed:nlikdern mi- to, aby służył podniesieniu świadomości. k!a- e u ura ny · 
mo br.aku zewm:trznych pozorów podob!eń- sy praC'Ującej, po to, aby w nim za p·mw<;ą Plenum czerwcowe KCZZ w punkcie 7-ym 
atwa. dyskU!Sji, ~eczorów litereokic~, ~aranroe dotyczącym Domów Ludowych wyratnle mó-
Któż bowiem pomyślałby, te podobne sko· d0branej hteratury, pokazów Wld-0w1sk-J vych i k rygodnym zobojętnieniu w stosunku 

jarzeian powiążą w nierozerwalną i bar- wszelkiego typu, rozwijać ~ak estetyczny i w 0 a . robotni-
dz'> logiczną całość pewni\ nie wiele dla wydobywać talenty z najszerszych wa·;stw, do potrzeb duchowych polskiej klasy 
spraw śwdata znaczącą wirzytę łódzki ch stwarzając nowe kadry miłośników wiedzy, czej, do jakich tak wielką wagę przywiązują 
tramwajarzy w naszej Redakcji z myślą o literatury i sztul'.;:i. . władze naszego Państwa 1 naszej Partii. 
realizacji zadań, jakie czek~ją na~, nas.ze spo- Możnaby iprzytoczyć przykład Katowic, . 
łeczeństwo, nas.ze miasto w obliczu w:e·k :..!- gdzie atrakcyjność Robotniczeg0 Domlj K'll- Dzielą nas tylko tygodnie od K-:m5resu 
go Kongre$u Zjednoczenia partii robotni· tury, przyciąga d<> n 'ego ccdzień około 1000 Zjednoczenia ... 
czych? robociarzy. M0żn;a by · nawet _w tych warnn- Łódf Zwlą-zJki Zawodowe _ bo do nich ta 

A jednak. . . kach - gd~by 5Je ktoś 'bardzo uparł - „r;-.z- sprawa' przede wszystkim należy - w obli-

Uroki Krymu 

Krym jesł jednym • najplęknleJszych kra· 
J6w Związku Radzteckleco. Łqodny kllmał. 
ła1lcuchy wspaniałych, nłebołycmych r6r I 
uroki Czarnego Morza 1prawlaJ~ le Krym 
stał się o§rodklem licznych mleJscowo§cl ku· 

.Przed paroo;a dniami d'J Redakcji r_iis7 g0 grrzeSiZyć kierown;ków niektórych śwl-=:~~c, czu zbliżajacej się hi1ltorycmej chwili, wln­
~ma. ~szli tov.:l:i.~ysze . tl'am~aJarze l wytłumacwn~ch za 6We błędy bra~i ~m ny zastan'>Wlć się specjalnle głeboko .1 ad 
obj aśmh nam krótko, ze cel 1c~ wizyty jest W'Zorów i meJsca sill'ąd mogły by czerpac do- pra ą Centralnego Robotniczego Domu Kul 
t~n . aby „Głos" .pop~rł z.ai:n erzoną ze2 świad.czen' e. . ~ury~I nie tylko zastanowić Al(' l przystą- racyjnych I wypoczynkowych. 
111ch akcję. Chodzi m1anowime o przedł uzc· Moznaby w iele... pić d organizacji Robotniczeg'> Domu Kul- Na zdjęciu szczyt córy Aj-Petrl na Kry· 
n ie l'n!i tramwajowej Nr 13 zbyt krót ldej Tr7rh:-i natomiast poddać krytyce działa!- t 0 \ mle. 
na p?trzeby mieszkańców Radogoszcza. ność TUR~u, który sprawc: tę nie tylko za- ury. . 

- Jest to sprawa piJna - oświadczyli to- niedbal, ale powiedzmy otwarcie - zaprze- Jadwiga Szcz„paflHa. 
warzyRZe, gdyż mieszkańcy d.z 'eln cy eh .i.ą 111•11!ll•a•1:1•••mc•••111••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
po 3 do 4 km do tramwaju I zaraz d0d <>.; 1, /I/IM ' - li!--,... .,..r,..UJfA.:. UJ --z•• 
że radogoszczan1e, owszem," chętnie d 1łozą ';;.;.W:!.-;;..;• C;;.-;. ""f!/!,;.;.:.'!J„fl.;.mrl_·~-ff..;._~f.._cłi_o __ St_··IJ-oc;-_~...,--„ou---·-...... ..;..------.:...--•-·• 

~~~~~ł i:~~~~~~ogir·~~:~h~kładaniu ~Z)"n B fi PHI z· . r a w a· e . k a o c zys z c z a swe s z e· r e g i 
- Najbar<lz:ej zależy nam na tym - ">H:t- ~ U '9 

kreślili nasi mili goście - żeby dla uczcze· r!. 
nia Kongresu f1:jednoczenioweg0 n.1szycn Wiele piszemy o oczyszczaniu od ele- „Dobrze się stało, że mówimy sobie I wsi Szatonii i ~ięstwa. Z ,koła Szatonii 
partii jak najszybciej położyć pierwsze 20~- mentów wrogich i klasowo obcych na- prawdę w oczy" - to twierdzenie tow. został usunięty Walczak Jozef, czło~ek 
300 metrów szyn. szych organizacji partyjnych w mieście - Wierzchowskiego z Szatonii słyszałam gminnej Rady Narodowej, który zamed-

Te właśnie „pierwsze 200 - 300 metrów" piszemy 0 kolach fabrycznych, urzędni- później w różny sposób wypowiadane i na bywał swe obowiązki, jako radhy i jako 
przypomniały mi raz jeszcze inną spraw«. czych, terenowych, a bardzo mało dotych- innych kołach wiejskich. partyjniak - nie przychodził na posiedze 
Przypomni·ały mi jak to szerokim echem TJ-" 1 · · h · · k" h Co zarzucai·a. peperowcy z 11romad wiej nia Rady Narodowej, nie interesował się n;ósł się Po krai·u apel górn'ków Znbrz:., czas pisa iśmy o orgamzacJac w1e)s ie . ,., 

J k b . d · t w e z maJ"ąt skim swoim towarzyszom, których chcą aromada. - nie płacił składek partyjnych. przyp')mn iały mi odpowiedź geyerowców, ro- a so ie ra zą nasi o arzysz . - .,, 
bo'.li'l.ików trasy W-Z, Cegielskiego w Po- ków państwowych czy zgromad? Nic pra- usunąć z partii? Należy dodać, że - jak sam się tłumaczył 
%naniu i Niciarni w Łodzi. wie dotychczas nie pisano o tym jak na Obok wielu drobnych spraw przewija- - nie ma wiele czasu na pracę społeczną, 

Gdy Jednak na fali entu2 jazmu glo.;:y ~ych wsi zostały przyjęte i jak są realizowane ją się cztery zasadnicze zarzuty: wstąpił gdyż posiada sporą gospodarkę poniemiec 
irobotników były dokumentem wagi o.~ ·· ," n· uchwały KC PPR w sprawie oczyszczenia do Partii dla własnych korzyści; zmarno- ką,' trzy konie, frebaki, krowy. 
państwowej, sprawdzianem prężnośc i calei kla szeregów partyjnych. wał gospodarkę powierzoną mu przez Kolo KsiPstwa zrobiło ogólne porządki: 
sy robotniczej, to głos naszych gości red 'lk. Stwierdźmy na wstępie: uchwały są na nańsh;o; nie ~ywiązuje sie. z _pracy spo- usunięty został Latarski Michał za zmar­
cyjnych przynosił chęć zreal izowan;a zamie- wsi realizowane w całej rozciągłości - łeczneJ w Radzie Narodowe), Jaka sołtys, nowanie gospodarki, za niemoralne zacho­
rzeń w skromniejszej sikali, zam·erzeń ta- mimo że warunki pracy organizacyj par- wójt i tp„ nie .udziela się Par~ii. wanie się, za zaniedbanie obowiązków 
kich, na jakie gtać nas zawsze, o ile tylko tyjnych na wsi są o wiele cięższe niż w Gwałtowna 1 ostra dyskusJa toczy się party1"nych. przy ich wykzmywaniu dobrym chęciom to- ·· k 'ł t h t h 
warzyszyć będzie entuzjazm Mwsze nie0dłą- mieście. Kandydaci do opuszczenia partu wo o yc. cz erec . s~raw. niż Cały szereg towarzyszy otrzymało na-
czny od dobrze spełnionej pracy społecn(!j. są to na ogół bliscy sąsiedzi - trudno DyskusJa toczy się Jakoś inaczej gany partyjne i upomnienia. Nie oszczę-

Zarazem głos ten przypomn!<1ł równtleż nieraz Kołu wygarnąć całą prawdę, trud- dawniej. dzono także sekretarza Gminnego Komite 
1nną sprawę, przykrą i bolesną sprawq 1c.:!.„- no patrzeć na zdenerwowaną twarz Czy gospodarka źle, czy dobre prowa- tu PPR _ tow. Kielskie~o. Tow. Kielski, 
ką, dotychczas wstydliwie i niesłuszn 'e prze- ,.oskarżonego", głosować za usunięciem go dzona jest sprawą o?obistą, czy też gro- aktywny członek Rady Narodowej, ciągle 
miJczaną, ~ na rozpoznanie której p:zyszedł z partii lub naganą . Ale twarda jest madzką, a na\~et panstwo_".l'ą? zafatany, ofiarny i dobry towarzysz przy­
już właśnie czas najwyższy. chłoni::ka natura. Członkowie wiejskich Czy "."stęp~Jąc do ~arb~ dla własnych znał jednak, że zaniedbywał niektóre ko-
Tą s11rawą jest Centralny R0botniczy D"'m kół PPR odznaczają się w tej akcji iście korzyści mozna z pozytk1em pracować ła i że z konieczności wiązał się nimi tylko 

Kultury w Łodzi, a nazywaj<ic Pl'r7.v po chłopską wnikliwością. Obrady przy naf- dla ogółu?. . . . .. oośrednio, czyli, że sam osobiście nie ze-imieniu, zwyczajnie i poprostu je~o br.łk. c b ć ł k p 1 k P t 
Gdyby teoretycznie rozważać podobn<1 sy- towej lampce nabi.eraią historycznego zy ~oz~ Y cz on ,-1em .0 s leJ ar .11 brał koła w Szatonii 5 miesięcy. Nie do-

b.1ację, oa mianowicie, że w najwię:{szym znaczenia. Należy im się uważnie przy- Rob?tmczeJ . ten~ ktory me wype.łma Pilnował i nie wyjaśnił sprawy składek. 
ośr':>dku ro'Gotniczym kraju nie było rl,J ') ·1· sluchiwać. ~~mch oboWl~z~ow wobec ~romady, Jak~ Młodzi członkowie nowopowstające,1to ko­
czas ani miejsca, ani czasu, ani ludzi na Uchwały KC PPR w sprawie oczysz- Je] przedstawic1el W Radzie Narodowe) ła nie wiedzieli że trzeba płacić składki 
zorganizowanie i utrzymanie takiego DM'111, czania szeregów partyjnych zostały na czy jako sołtys l~b wójt?. . . co miesiąc _ placili za 6-9 miesięcy od 
WYP.'lądałoby to raczej na n'ewczesny lart wsi przyjęte z niekłamanym entuzjaz- Na te wszystkie ~ytama ?dpow1~dz1~ł~ razu. Tow. Kielski jest dobrym towarzy-

W mieście, w którym 6 teatrów, a wkrót- mem. przecząco koła gmmy Bruzycy W1elk1eJ, szem _ ale w tym jednym wypadku nie 
ce 7dcodrie~dzje ba~rief fub mn~j udane -~-~---~-~~---------~------~-~-~---~---- dop~~ i ~warzyue wypomn~lł mu t~ 

~i~i~~~~t;~:;n~~:~~~f~~sty~1~~~}!~ IAlsnan1·ałe moz· 11· •Ąifl_ s' c1· rozwo1·u Armen·1·1 ~~~~~:iieob':~f;.\!~~c!~w~fi~;~~:rib!~~: graficzną, w tym mieście po dzi ś dzień n:e VJ fi I li i'e jeszcze więcej hartu w służbie społecz-
znaJ azł swego miejsca Dom Kultury R :ih.ot- , d S nei. 
nkzej. Kompromitujący szyld przy ul. p :. m- Stacje hydrogenetyczne na jeziorem ewan Zupełnie innego ch;cirakteru nabiera w 
kowskiej Nr 243 obwieszczający, że Dom: Jak oświadczył przed.sitawicielom prasy inż . wa-nu, spadając z wytSokośc.i 60 m poprzez tu· wiejskich kołach zarzut nieaktywnej pra-
z rzeczywistością. w Domu tym od !ab Dżarakj.an, k'.erow.nik budowy pierwszej w ne i!, uruc o!Ill po ęzne ur ogener ory &1· . fatn ieje, nie ma b0wiem niczego wsn'1

1
nego I 1 h · t · t b M · cy dane!!o członka. Nan. ływa_i_ ące do Ko-

wprawdz;e 3-ch rozbrzm;ewa muzyka i s} •w ZSRR podziemnej s i łowni w<>dnej na jezior.ze łowni podziemnej i dostarczy życiodajnej wii· mitetu Powiatowego protokóły o usunię-
1 h dz · h · 1 · · d 1· A t ciu z partii syi;nalizu]·ą nam niebezpieczeń a e poc o .enie ich wywodzi się z m ie:;;::zq- Sewan w Armeni1, już za ikilka dni uruc o· gaci spa onej z:.em1 o my rara· u. 

· t t · T t L t · " · · , stwo niesprawiedliwych czasem uchwał. cego się u ai ea ru " u ma me W1e,~ '1:a- miona .zosta.Itie gtówna stacja rozdzielcza „Se· J.ak stwńerdz'ił inż. Dżairakja.n, z chwilą uru· 
J·ącego wspólneg~ z poJ'ęc1'em Do K · Powyże)· 50 procent uchwał o usunięciu z · v mu u.- " Jej· olbrzym~ ikomple-k-s &ta.nowi h · · I ' ,_. · ś · · h tury Robotniczej. rw~ngesu · . . . . .. c omierua ca eqo sewanSJAlego pier cienia Y· kół wiejskich uzasadnionych jest faktem, 

z początlru, przed qwoma laty coś się tu- głoWlile o.gmwa w pierscieruu staci1 hydrogene· drogP.ne.tycznego, ciężki przemysł ,republik,! ar iż , rzekomo nie udzielali się pracy partyj­
taj działo, organizował".> się 'kurśy, ognis~a, tycznych, o.J>asujących dolmę Araratu. Obec· meń.:.kiej W?.rośnie 6-krotn:ie w porów,naniu z nej. Wezwany do Komitetu Powiatowepo 
metodyczne, chóry itd. Potym i to w te:!l.:i ;e rue odbywają s·i ę końc<>we prace nurków, u· rok!iem 1940. Obszar ziem uprawuvch w doli· towarzysż broni. się w więks?.ości wypad­
kompromi tująco szybkim Dom Kultury wze- suwających prowizoryczne tamy które odgr.a· nie Arą•ra.tu również ulegnie 6-k-rotnemu 'ZWiE}k ków w sposółJ J0 ednakowy: „Całe koło by­stał właściwie istnieć i tym samym prze!cre- . . . . ' . · 
ślon0 w Ł-Odzi istnienie ośrodka dyspo'}•cvj- dzają ie.zto.ro SetWa.n od ciągnących s i ę na prze szeniu, zaś ludność radzieokie.j Armeniii wz.ro· ło słabe, mało kto przychodził" - mówi 
ne((o dla spraw robotniczej kultury i ~ś- strzeni wielu k.ilometrów tuneli podziemnych. Śtrue 3,k.folnie. jeden. „Rzadko kiedy to nasze koło się 
w iaty. Już za ik:ilka dn:i woda wyso-koqórskiego Se· zbierało" - twierdzi dru;.ri. - ,,Człowiek 

• n1arzo1D Energetycy p mmogą . w· o -
Największy kocioł w Polsce zwiększy wydajność elektrowni o 16 tys. kw. 

W ubiegłą sobotę na ogólnym zebraniu za­
łogi Elektrowni Łódzkiej podjęto uchwałę, że 
w odpowiedzi na apel kopalni Zabrze -
Wschód robotnicy Elektrowni Łódzkiej ucz­
czą Kongres Zjednoczeniowy uruchomieniem 
na dzień 1 grudnia br. kotła 26. 

Dla niewtajemniczonego słowa te nie mó­
wią wiele, ale sprawą K 20 czyli właśnie zbu­
dowaniem kotła 26-go Elektrowni Łódzkiej 
żyją wszyscy pracownicy łódzkiej energetyki. 
Kocioł 26, jeden z największych kotłów w 
Polsce ma wydajność 80-100 ton pary na 
godzinę. Pozwoli on uzyskać dodatkowo 5 
tysięcy kilowatów, a po zbudowaniu ruro­
ciągu parowego - 16 tysięcy kilowatów. Po­
zwoli on pokryć jedną czwartą szczytowego 
wieczorowego obciążenia, całkowite obciąże­
nie nocne i dzienne obciążenie niedzielne. 
Dzięki temu będzie można dokonać remon­
tów starych kotłów i pokryć wciąż wzrasta­
jące zapotrzebowanie na energię elektryczną 
łódzkich zakładów przemysłowych. 

Podobny kocioł buduje się w Państwowej 
<1'abryce Związków Azotowych w Chorzowie. 
~a początku roboty przy kotle chorzowskim 
były bardziej zaawansowane - obecnie za­
łoga Elektrowni Łódzkiej wzywa robotników 
tlhorzowskich do ukończenia tuo kotła na 
izień 1 grutini~ 

Na zebraniu przemawiało kilkudziesięciu 
mówców, przedstawicieli poszczególnych grup 
robotników i pracowników współdziałających 
przy uruchomieniu kotła. Zadeklarowano jak 
najdą.lej posuniętą ofiarność, aby tylko wy­
konać zobowiązanie i uruchomić kocioł w 
terminie. 250 uczniów Gimnazjum Energe­
tycznego w Łodzi zadeklarowało 250 robo­
czo-godzin tygridniowo przy robotach pomoc­
niczych. Pracownicy brygady monterskie j z 
firmy Zieleniewski, brygada remontowa ko­
tłowni, wydział elektro1echniczny, wydział 
sieci, wydział transportowy, nawet wydział 
zaopatrzenia, jak również robotnicy firmy 
budowlanej PPB Nr 2 oświadczyli, że będą 
wszystko robić, co w ich mocy na swoich od­
cinkach pracy, aby zobowiązanie całej załogi 
wykonać. Pracownicy umysłowi, peperowcy 
z biur Zjedn. Energetycznego Okr. Łódzkiego 
ofiarowali 4 godziny pracy przy robotach po­
mocniczych. Podobną deklarację złożyli 
ZMP-owcy. W ubiegłą niedzielę już 12 pra­
cowników umysłowych z dyrektorem Wajn­
bergiem na czele pracowało fizycznie cały 
dzień przy rozbiórce starych rusztowań. 

Zebrani z ogromnym en tuzjazmem przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, w której czytamy 
między innymi: 

,,....., W odoowiedzi na aoel 1i?órnlk6w 1Umalnł 

Zabrze - Wschód, my, załoga Elektrowni 
Łódzkiej oraz pracownicy innych zakładów 
zatrudnionych u nas przy pracach Inwesty­
cyjnych, pragnąc powitać historyczny f>lkt 
połączenia obu Partii Robotniczych, świado­
mi jego doniosłości w życiu klasy robotni­
czej i całego narodu, zobowiązujemy się przez 
wzmożony wysiłek r1racy i organizacji przy 
budowie nowego kotła 26, oddać go do ruchu 
w terminie do dnia 1 grudnia 1948. 
Jednocześnie wzywamy Elektrownię Pań­

stwowej Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie do powzięcia zobowiązania przy­
śpieszenia wykonania buduiącego się u nich 
takiego samego urządzenia kotłoweP.'o. 

Przez uruchomienie naszego kotła, który 
podniesie moc dyspozycyjną I produkcję na­
szej elektrowni chcemy przyjść z pomocą to­
warzyszom włókniarzom . w ?:re;- lizowanhi ich 
zobowiązań przekroczenia planu produkcyj­
nego. 
Podejmując tę uchwałę, my, partyjni i bez­

part;vjni pracownicy Elektrowni Łódzkiej, na 
odbytym zgromadzeniu wyrażamy n11c;7ą ra­
dość z powodu dawno upragnionego zjedno­
czenia klasy robotniczej i powstania jednej 
partii marksistowsko - leninowskiej, w czym 
widzimy najlepsze gwarancje zwycieskiegn 
marszu do •ocializm„ 

oderwał się od Partii - raz koło się ze­
brało, dziesięć razy nie - tłumaczą się 
niemal wszyscy. I należy stwierdzić, że w 
wiekszości wypadków odoowiada to praw 
dzi~. Charakterystyczną jest i ta okolicz­
ność, że niektórzy towarzvsze, którym za­
rzucało się niepłacenie składek partyj­
nvch. wnosza iednak regularnie swe r a ty 
na Wspólny Dom - najlepsze potwierdze 
nie faktu, że r:>:eczywiśr:-ie ołacili bv skład­
ki, gdyby je ktoś regularnie zbierał. 

Czy można tedy wysuwać towarzyszom 
zarzut braku aktywności i usuwać za to 
z partii? 
Usuńmy z naszych szeregów wrogów 

klasowy~h. kuYJców, szabrowników i bo-
1.{aczy wiejskich. Gdy chodzi natomiast 
o członków nieaktywnych lub małoaktyw 
nych - zwłaszcza na wsi, a więc robotni­
ków rolnych czy chłopów małorolnych i 
średniorolnych - zbadajmy gruntownie 
przyczynę ich nieaktywności. I - co naj­
ważniejsze - nie usuwajmy ich, lecz 
uaktywniajmy. Bo wielu z nich jest lub 
może stać się doskonałymi bojownikami 
naszej sprawy, jeśli tylko nasze organi­
zacje partyjne pokierują odpowiednio 
działalno~cią nai::zych kół i komitetów w 
grom;cidach i emin• cb. I to jest rzecz naj­
ważnieisza. 

łlarbara Beatus 
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Tutu# coraz trudnlel1zą do zdobącla 

10-k ołni czołowi rzodow • 1cypracy 
Tajemnica wyjątkowych osiągnięć 

ką norę przy ul. Suwalskiej 10, co to wcale 
na mie!lzkartie nie była przeznaczona i już te­
raz ha pół metra od podłogi ściana jest mo­
kra, a co będzie, gdy nadejdzie zima? 

Sądzimy, że tą sprawą zajmie się i dyrek· 
cja fabryki i CZPWł. i związki zawodowe. 
Przewodniczący Rady tow. Lewandowski, 

obiecał zdziałać coś w tej sprawie I wierzy­
my, że dotrzyma słowa. Powinniśmy i mu­
simy dbać o każdego robotnika, ale każdy sie 
zgodzi1 że przodownicy tacy, jak t. Stefaniak 
zasługują na pierwszeństwo. 
Wypytywałem wszystkie ttzy rekordzistki 

Kmin Genowefa Stefaniak Aniela Grzelak Maria 

o to, co robią i jak robią, żeby uzyskać takle 
rezultaty. Odpowiedź była jedna. - „Trze· 
b.a pilnować roboty". Czy to wszystko? czy 
to wystarczy? Jest napewno wiele tkaczek, 
które nie' gorzej od tych trzech pilnują swej 
roboty. Jest napcwno wiele takich, któr~ 
chciałyby mieć podobne wyniki, a jednak nie 
udaje im się. · _Zdoby~ie tyt~łu pr~od~wnika prac~ i .P~ZY~ I Wyszkoliła się, i poszła na „czwórki'', a kie­

w.1ąz~neJ do teJ go~noś~1 _nagrody p1emęzneJ dy po kilku miesiącach jej kl'ósna ustawione 
me Jest łatwym os1ągmęc1em. zostały systemem szóstkowym, zaryzykowa-

Więc co~ w tym tkwi. 
Kiedy tow. Kmin praco,vala pod ~cistą ob­

serwacją jakiejś tam komisji, osiągnęła 195 
procent normy, to znaczy więcej niż wtedy, 
kiedy pracuje normalnie. 

Wśród szerokich mas włókniarzy wzrasta ła i jako jedna z pierwszych przeszła na 
coraz bardziej zrozumlenie dla szlachetnej „stóstki". 
idei współzawodnictwa i ci którzy w pierw- Okazało się, że t.o jem coś właśn i e ctl~ niej 
szym etapie byli, zdawałoby się, bezkonku- Młoda repatriantka z Wileńskiego zdobyła 
rencyjnymi, musieli z kolei ustąpić swych za- pięć razy pierwsze miejsce i pięć razy dru-
szczytnych miejsc ihnyrn. gie mlejsce. 

Musi w tEtj pracy być jakiś system, musi 
istnieć coś, czego żadna z tych tkaczek - re­
kordzistek sama nie potrafi określić, coś, co 
wymaga specjalnych studiów ludzi odpo­
wiednio do tego przygotowanych. 

Obecnie zdarza się coraz rzadziej, aby ten Dwadzieścia dwa lata życia, dwa lata pra-
sam tkacz, ta sama tkaczka lub prządka zdo- cy na krosnach i dziesięć razy tytuł przodo­
łali zająć dwu- lub trzykrotnie pierwsze wnika pracy - to jednak piękne zcstawie-
miejsce. nie. 

Czynniki miarodajne powinny się tym za­
interesować. To już nie przypadek, nie 
.„:fuks", ale metoda, która czeka na swe „od-Konkurencja stała się zbyt duża i dosta- Jest zadowolona. Mąż pracuje w PKS-le -

tecznie silna. Dlatego też fakt, że są takie tylko z tym mieszkaniem jest bieda. Ma ta- krycie". -em-em-

Lkaczki, które w tych warunkach zdołały ---------------------------------------­
uzyskać dziesięć razy pod rząd tytuł przodo·-
wnlka pracy, zajmując we współzawodnic­
twie pierwsze lub drugie miejsce, zasługuje 
na specjalną uwagę. 

Tymi istotnymi rekorc;lzistkami na polu 
współzawodnictwa pracy, są trzy tkaczki z 
PZPB Nr 3 oddział „A" (Geyer). . 

Tow. Kmin Oenoweła jest tkaczką od trzy~ 
dziestu siedmit1 lat. Rozpoczęła pracę, jako 
dwunastoletnie dziecko, i jut po roku w cha­
rakterze pomocy przewlekacza poszła na kro­
sno. Obecnie pracuje na dwóch krosnach 
szerokich, osiągając najwyższe w całej tkalni 
przekroczenie normy. 

Jak do tego dochodii? ~ No cóż, pracuje 
uczciwie pełnych osiem godzin, na chwilę nie 
opuszcza krosien - i to wszystko. 

Wie, że jej praca, praca wydatna, potrzebna 
jest nie tylko dlatego, aby ona zarobiła wię­
cej pieniędzy, ale, że ten jej wysiłek daje ko­
rzyści państwu i całemu społeczeństwu. 

Na łódzkich cmentarzach 
Dzień Zaduszny poświęcony pamięci zmar- nasz szlak bojowy, którzy polegli za naszą 

łych ma za sobą wiekową tradycję. Tego'" wolność. Wieńce są wyrazem przyjaźni I pa­
roczne Zaduszki dżdżyste i smętne, nit' mięci. Wyprostowana, stoi warta przy pły­
zmnlejszyły ilości tłumów podążających na cie Nieżnanego żołnierza. 
groby swych bliskkh. W tramwajach I na • • 
ulicach wiodących . ku cmentarzom 11anowal • 
ruch w:miozony. Nieiławno przeżyta wojna W n~tce wiozącej na Radogoszcz ciasno I 
usypała miliony mogił wśród których każdy tłoczno. Każ~y pasażer wł_ez_ie kwłet­
mll. lrngoś drogiego bliskiego niezapomniane- ny bagaż. Domczkl, bukiety, wtence przesy­
go. ' cają powletr:te zapachem jesiennych kwla-

W · Parku Poniatowskiego w otoczeniu tów. . . . 
drzew olbrzymów skupiły się groby żołnier- Cmentarz '?f!ar h1Uerowsk1ego faszyzmu 
skie - proste ubrane zieloną świerczvną. , przytłacza ilO!>Cią J!Ole~łych. Padają na gro­
Aleją kroczy pochód weteranów. niosąc wień- by wiązanki kwia~ow, Jak p~zdrowłen~e i za­
ce ku czci bohaterów radzi!'ckich, których razetn J:)rzyslęga, ze nigdy me zapomnimy„. 
dzieje rzucił:!' z pod Uralu czy [{aukazu na w. h. I 

Ił' tę I z powrote,.. 

„Ciechocinek" 

Nr 300 

T. zw. kiwiele błotne bierze Ilię na of6ł 
w specjalnych miejscowościach uzdrowi­
sllowych I to z przepisu lekllrza. Łódź bie 
jest byn1UhtnieJ mieJscowo§ci!ł usatoW'I • 
skową, raczej, jak to slę m6wł - wręcz 
przedwnłe". a mimo to kupa ludzi z błot· 
nych kąpielł tu korzysta. Prfymusowo. 
Nie tyle nawet z przepisu lekarza, ile z 
fantazji kawalerskiej ob. ob. Azoferów. 
Panowie ci w dż6żyste dni szamgl jesled~ 
nej z całą precyzją ,.zawadzają" o wszelkl11 
strugi ulhizne, kałuże i „kolektory" błota. 
a ponieważ a1tta. promadzą na dużym ga­
zie - z pod opon i;:amochodowych tryskają 
na odzież i twarze przechodniów fontanny 
brudnej cieczy bajorowej. 

A możeby tak nasza Komenda M. O. coś 
w tej sprawie zarządziła? Żeby mianowi­
cie kierowcy sathochodówi w czasie dżdżu 
nie robili wyścigów ulicznych. Trznna.J­

•my się bowiem zasad właściwości teryto­
rialnej. Nie czyńmy z Łodzi Ciechocinka. 
Zwłaszcza że to przechodniom ulicznym 
wcale na zdrowie nie wychodzi. 

,,Klub Pracowniczy" 
Pisaliśmy juź nie raz o t. zw. „Klubie 

Pracowniczym" (d. Tabarln). że nam !llę 
ta nazwa nie ba.rdzo podoba. W związku 
bodajże z tym otrzymaliśmy króciutką ko­
respondencję od czytelnika. H. P. 

- Niesłusznie - pisze czytelnik H. P. 
- odsądzacie od ozcf i nazwY loltal „Taba-
rln". Nie macie raóji, 'twierdząc, że by­
walcy „Klubu Pracowniczei-o" rtic z pracą 
wspólnego nie posiadają. Zd~r:tylo się, że 
31 października około godz. 13,30 w nocy 
przechodziłem ul. Narutowicza i wldzla· 
łem grupkę osób, wYChodzących z „Klu­
bu". Żebyscle widzieli, jak ci 'ludzie PRA­
COWALI, żeb:v dojść do najbliższego po­
stoju taksówek. Około godziny szli 200 
metrów. Tak im się nogi chwiały, niewąt­
pliwie z wielkiego wysiłku fizycznego. A 
na jednego (kt6ry jeszcze nłe wyszedł) to 
samochód czekał, H-26-435. żeby się bie­
dak nie męczył l taksa nie potrzebował 
szukać. 

A jeszcze - co do owej grupki: panie. 
ma się rozumieć, w srebrnych lisach były 
i w okryciach Jesiennych za kilkadziesiąt 
tysięcy zet, panowie, wprawdzie bez lisów, 
ale też „dtogo ubrani". Lecz to · chyba, 
myślę, nie wazne. Każdy „pracownik" ma 
przecież prawo ubrać się odświętnie, gdy 
do „swojego" „ldubu" na zasłużony odpo­
czynek i rozrywkę podą:ia? 

- Ja już, towarzyszu, inaczej pracować nie 
będę. 

Szczere, łagodne oezy patrzą przy tych sło­
wach tak jasno i pogodnie, z taką pewnością Troska o zdrowie robolników 
siebie,· że trzeba im wierzyć. 

Ob. Grzelak Maria pracuje na „czwór­
kach",, tkaczką jest już 26 lat. Mąż jest za­
trudniony również w PZPB Nr 3, jako przę­
dzalnik. Mają jednego syna. 

Wierzy, że w Polsce Ludowej uda jej się 
dać jedynemu dziecku to, czego trzeba. Sa­
ma od siódmego roku życia pozbawiona była 
matczynej opieki i właśnie dlatego jej mi­
łość dla syna i troska o jego los są tak wiel­
kie. 
Może być spokojna. W Polsce Ludowej do­

stęp do wiedzy uzależniony będzie nie od pie­
niędzy i bogactwa, lecz od istotnych warto­
ści i uzdolnień, dających gwarancję, że trud 
włożony w wychowanie i kształcenie - nie 
póidzie na marne. 

Trzecia z rekordzistek - ob. Stełanłak 
Aniela, jest najmłodszą z tej trójki. Naj­
młodszą wiekiem, gdyż ma dopiero 22 lata, i 
najmłodszą też jako tkaczka, bowiem pracu­
je w tym zawodzie dopiero dwa lata łącznie 
z nauką. 

Obrady Zjazdu lekarzy przemysłowych 
W ubiegłą niedzielę 0dbył się w Łodzi I r1ymi w poszczególnych działach produk-1 omówił z.agudnienie pracy kobiet ciężar­

Zjazcl lekarzy pizemysłowych, zatrudnia- cji, oraz ścisła wspói:praca w rozwiązywa- nych, op:eki nad zdrowiem młodocianych, 
nych w fab1ylrnch, -i:oaległvch Ceutralne- tiiu zagadnień zdrowotności rvbotników z orieki nad przodownikami pracy. Do obo­
mu zarządowi Przemysłu Włókienniczego. Pyrekcią, Radą Zakładową i kierownika- wiązków lekarza fabrycznego należy sy-

W Zjeździe poza liczną grupą lekarzy n.i produkcji. stematycz~e c:zuwani~ nad :wanmka~ by 
wzięli udnał przedstawiciele Ministel'Stwa Leczenie ubezpieczonych podlegać win- towymi 1 rmeszka.mo~i ro~otmk6w, 
Zdrowia, Zw. Zawodowego Włókniarzy i no powołanym do -tego punktom Ubczpie- kontrola pracy ,stol?wek l łak~śc1 wy~awa 
Ubezpieczalni Społecznej. Wygłoszono czalni Społecznej. Ażeby robotnikom, za- neg~ w ruch_pozywienia, W1aściw:1 polityk: 
szereg referatów, poświęconych zagadnie- trudnio,1ym w fabrykach, ułatwić dotar- w_ kierowaruu na yvc~as.y, badan~e warun 
niom ochrony zdrowia robotników fabryk cie do lekarza, w większych zakbdach fa- k?w pracy w od.mesiemu do kazdego pa-
włókien,_'czJ eh. brycznych zostaną stworzone fabryczne CJenta. 

Naczelny lekarz CZPWł. doktór Ryder ambulatoria Ubezpieczalni Społecznej. Zadani.em lekarza fabrycznego jest 
omówił organi'.7-a(.ję służby zdrowia w fa- Robotnicy mniejszych ośrodków pracy również dokładna znajomość nb tylko 
bryce. Oparta jest ona na pracy pielęg- .skierowani w czasie pr!łcy do Ubezpiecza!- ogólnych faz produkcyjnych, al~ ~ zapo­
r.iarki ambulatoryjnej oraz lekarza, do ni będą mieli prawo nmijać kolejki do ga- znanie się z poszczególnymi procesami te­
którego obowiązków n!łleży nie tyle le- binetów lekarskich zarówno w rejonie, jak chnologicznymi i warunkami w jakich się 
cznictwo ile ogólny nadzór nad stanem w lecznicy Ubezpieczalni. o.ne w fabryce odbywają. 
sanitarnym fabryki, warunkami zdrowot- Prz'-dst3wiciel Ministerstwa Zdrowia Jak n'łjściśle:jst.e powiązanie slę lekarza 

Pełne świadczenia społeczne dla ludzi pracy 
z życiem fabryki pozwoli mu na właściwe 
wypełnienie swy-::h obowiązków i przy­
niesie korzyść całe załodze robotniczej. Na 
Zjeździe wygłos:wno szereg referatów 
cmawiających: choro1>y zawodowe w prze 
myśle wl'>kienniczym, zagadnienia bez­
pieczeństwa pracy oraz rolę. jaka przypada 
lekarzowi w rozw;janiu sportu robotnicze­
go i w walce z alkoholizmetn. 

Specjalna konferencja omawia sposoby usprawnienia prac Ubezpieczalni 
Ilość ubezpiocmnych w Ubezpleaz..ałini Spo­

łecznej w Łodzi ciągle W1Jrasta i w o5t<!'tll1Jm 
okresie osiągnęła liczbę prz,esaJo 290 ty!S., co 
wraz z :ro<lz>inami wynosi ok. pół mi1i0111.a o­
sób, Jloorr:zysta.jących ze świad!czeń Ub~le· 
czalrui. To samo zjawi,sko obserwujemy w wo­
jewód:zJtwie. Liczba lekarzy sipołec7JllyCh nato­
miast nie powiększa się. brak jest !l'ÓWIIlież od­
powl.edn.iej ilości taboru pogotowi<\ do pr.zewo 
żeni<l chorych, brak odpowiecLnliej ilości pun­
któw lec:znictwa a:mbulatoiryjnego w mieśd€. 

RóW'J:lie'i a,pteiki poz.ostawiają wiele do życze­

nia. 

Ciekaiwy irÓWlruie± byił głos row. Pnybyła, I Dalej - ucz..e.stn.icy imnferencjd po&tam.aiwda­
który po<lkreśl·ił kolllliec.z.ność rorz.szerz.enlia przy Ją przyczyianć się do powiększenia sieci pun 
współpracy ze Zwląztkami Zawodowymi i iJD.. któw •ej()l!lowych Ubezpiemaln.I w d7.ileroioa.ch 
stytucjami przemysłowymi sieci pu.n.k.tów ce- robotniczych, jak również do powiększenia 
j'.mowych dla lecznictwa. ci wozów pogotowia ratunkowego. 

W wy.rui.ku kornferencjd uchwalol!lo rnw·lucJę, Druga część rezolucji zawiere. pozdro'W'i€nrle 
w której między inmyml czyitamy, że aktyw dla górników framcuskich i caiłej klasy robot-
Związków Zawodowch wra.z z Ubezpieczalnią . . .. 
mu&i wywrzeć nacisk na lekarzy, by zajęli Siię mczei Francp w kh wake o wdn.ośl:, or.a.z 
praktyką spo-łeczmą. \Vzywa się róW'Illież Po- protest, E<kierowamy do gen. sekreta·rz.a ONZ 
wiLaitowe Rady Związ.kowe. by o,rgam.i.rowa:ły z powodu zbrodni, popełniial!lych w Hi6Z!J>MLii 
Komitety do spraw lecziniiotwa. prze:z gem. Fra.nćo. (m. z) 

Uchwały Kolegium Zarządu Miejskieeo Wszystlkiie te 151prawy były temaitem kmi­
ferencji, która odby,ła si.ę w Ok.ręgO<Wej Ko­
mi.sjii Związków Zawodowych ri: udrnii!!łem prred 
stawicieli PówiatlO'W}"Ch Rad i Rad Związków 
zawodowy>eh, Zairządów Okręgowyich i ZM"Zą- Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zarzą- granicznych samochody do wywozu fekalii. 
dów Oddzi·ałów, otaz prze<lstawide1i Ubez.pie- du Miejskiego między innymi postanowiono· Ponadto udzielono ZOM-owi zezwolenia na 

'Jd::!ać an bo isko Zw. Zawodowemu Włóknia dokonanie robót remontowych i przeprowa-
czalrui Spolecz.nej li ZUS. rzy w Łodzi 25-hektarowy teren, położony na dzenie inwestycji, uzupełniających tabor sa-

PoprZell !l'efere.ty i dyskuje prrzewi.j-aJa się Chojnach między ulicami Kosynierów Gdyń- mochodoWy i konny tej instytucji. Uznano 
przede wszystkim troska o u~praWill.!ienie i peł- skich, Paradną i Rzgowską. Wzamian za to konieczność nabycia gruntów o powierzch­
ną realizację w im.terasie świata pre.cy świad- Zw. Włókniarzy poniesie koszta budowy ni 1378 metrów kwadralowych na Starych 
er.eń spo·łec:zm.ych, a więc lea;Iliidwa domo- ośrodka sportowego przeznaczonego dla po- Chojnach pod budowę studni płytkiej dla po­
wego, ambulatoryjlllego, d,05t<lta.amia leków łudniowej dzielnicy miasta. Sprawa ta roz- trzeb kanalizacji i wodociągów. Ta decyzja 

ba!ł ł pntrzona być winna jeszcze przez Miejską musi być zatwierdzona przez MRN. Aby 
i •Lp. MiędrEy dllllllymi Wy>Sunlęty rzos s usz.ny Radę Narodową. Zdecydowano, że z kredy- przyjść z porńOC!\ najbiednlejsz.ej dziatwie 
wniosek kontrolowal!lrlia z<l!klaidów prywatnych, tów specjalnych Rady Państwa (w wysoko- szkolnej postanowiono zakupić w Central\ 
które bairdro często ubezpieczają swoich pre.- ści 50 milionów złotych) przyznanyd1 na po- Handlowej Przemysłu Skórzanego 1000 par 
cowniików o,d sum mn.ieiszvcl>. :ni.7. ;.sito1hn1iA oo- trzeby Łódzkiego Zakładu Oczysz.czania Mia- I obuwia skórzanego z chólewkarńi. Na ten cel 
blie,raJlls , sta orzedsiebiorstwo to zakuoi z dostaw za· przeznaczono kwotę 4 milionów 979 tys. zł. 

Nowe zadania PZUW 
W Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 

Wzajemnych w Łodzi odbyło się ostatnio o­
gólne zebranie pracowników tej Instytucji, 
na którym, po sprawozdaniach z konferencji 
aparatu kierowniczego PZUW w Warszawie 
i odczytaniu rezolucji, pracownicy jedno­
myślnie przyjęli do wiadomości zasady ocze­
lcujących ich nowycłj. zadań. PZUW, jako 
ważny współczynnik życia gospodarczo­
finansowego Państwa, musi stanąć w szere­
gach aktywu gospodarczego

1 
współd:tiałając 

na swoim odcinku w szybkim i zdecydowa­
nym marszu społeczeństwa do celu, którym 
jest Polska Socjiilistycima. 
Między innymi pracownicy 

wiązali się do wzięcia przede 
opiekę ubezpieczeniową mas 

PZUW zobo­
wszystkim w 
pracujących, 

PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 

Walki Zbrojnej o Nlepodlegtość i Demokrację 
w Łodzi, skład:\ serdec:me podziękowanie 1'ra­
c0wniczej Spółdzielni „Zespół Rymarzy-Łódź, 
Piotrkowska Nr. 36-38. za przl'kazanie kwoty 
4U.000 zł. na funcusz pomccv dzieciom po pol~ 
głych nartvzantach. 



Sasza, prawie że się óbraził. Bo jakże? 

&tb 
Przecież on całą Moskw~ zna jak swoją 

~ /"'# kieszeń, a ulicy Miaśnickiej miałby nie 
~ znać? 

I Odpowiedział jednak spokojnie: 
- Znam, wujaszku A co wam potrze-

ba? . 
- A ot, zaprowadzisz rnnie, bo ja nil'!­

tutejszy. 
Marynarz miał długie nogi, więc Sasza 

musiał prawie bie~nąć przy nim i zadyszał 
się, a nawet spocił. 

- Coś ty .bracie taki słaby - zainte­
resował się marynarz zwalniając kroku. 

- ja, wujaszku, już trzy dni nic nie ja­
dłem - odpowiedział po pro~tu. 

Marynarz aż stanął z wrażenia. 
- To, bracie, trzeba było odrazu tak 

"a~.ać. Widzisz go, jaki dumny się zna­
l11;ił - gderał rozpinając torbę. 'l'eraz, bra 
cie, rewolucja, nasza władza znaczy się -
robotnicza i chłopska, która każe chleb rów 
no dzielić, żeby nikt nie miał za dużo i nikt 
za mało. Masz, jedz. 

Chłopiec zjadł i ruszyli dalej. 
- O, tutaj właśnie jest ulica Miaśnicka 

wskazał palcem Sasza. 

Rr.l!JOlUCJ ~-~ · 
1 

widze~f:.ra jest, Dziękuję cl, bracie. Do 

Jj Jf I Sasza 1mutnłe patrzył za oddalajl\tyftl 
się marynarzem. 

- Wujaszku! - krzyknął nagle i pobiegł :Było tó w roku lGl 7, w miesiącu iisto­
padzie. Wtedy robotni.cy i chłopi rosyjscy 
nie chcieli więcej ginąć na froncie i po­
stanowili stworzyć sobie własną władzę, 
która nie będzie chciała wojny z żadnym 
innym narodem. Pod dowództwem tow. 
Lenina stworzyli taką władzę. Powiedzieli 
wtedy„ że wszystkie narody, które gnębi­
ła Rosja carska, są już wolne i mogą sa­
me sobą rządzić. Dzięki temu właśnie 
i Polska otrzymała niepodległość. 

Gdy rewolucja się rozpoczęła, tył sobie 
w Moskwie pewien chłopiec imieniem 
Szasza. Był on bardzo mały i wątły. 
Rodziców, ani krewnych nie miał. Żył z te­
go, że biegał różnym ludziom na posyłki 
i od czasu do czasu dostawał parę kopie­
jek. Ciężkie było jego życie. Nigdy nie 
tniał całego ubrania, ani całych butów i 
często bywał głodny. 

Rozpoczęły się wielkie wydarzenia. Oz­
najmiły się one przez wystrzały karabino­
we i przez zniknięcie ze sklepów chleba. 
masła i cukru. Sasza nie mógł nigdzie zna­
leźć zarobku. Ludzie stali się nagle po­
dejrzliwi i nie chcieli powierzyć zadnej 
roboty małemu obszarpancowi, obawiając 
się okradzenia. 

za nim. 
- Chcesz jeszcze chleba? 
- Nieee. Zabierzcie mnie z sobl\. 
- Dokąd to mam cię nbra~~ 
- A tam, gdzie robiĄ rewolucję - bę„ 

tlę pomagał. 
Marynarź roześmiał się dobrodusznie. 

,Ech ty - pomocniku. No, chodt. Zo­
baczymy. 

Musieli przejść całą prawie dłu~ość uli­
cy, więc marynarz przez drogę perorował: 

- Rewolucji chcesz huncfocie pomagać? 
A czy · choć wiesz jaka ona, ta rewolucja? 
Nie wiesz. Dla ciebie rewolucja, to ta paj­
da chleba coś, ją wsunął niewiadomo kie­
dy. A tymczasem rewolucja, bracie, to 
wielka rzecz, ~ nie zmierzysz, nle obli­
czysz Cóz ty jej możesz pomóc? To tak 
jakbyś dmuchając chciał huraganowi po­
mai{ać. Rozumiesz? 

Na Miaśnickiej 82 mieścił się jeden z 
Komitet6w Partii Bolszewików. Tllm wła­
śnie zdążał marynarz. Gdy znale~U się 
w lokalu, marynarz od1'zUkał sekretarza, 
Zltmeldował mu się i pakiet jakiś oddat 
Miał już odejść ,gdy wzrok jego spoczął na 
l!tojącym w kąeiku Saszy. 

- Towarzyszu sekretarzu! To mój prze 
wodnik. Zuch chłopak. Rewolucji chce 
pomagać. Może zapiekujecie się nim? Prze 
padnie dziecko bez opieki - sierota. 

Sekretarz skierował zmęczone oczy na 
Saszę. 

- Wygląda rzeczywiście na sprytnego. 
Może się i przydać. Biegać umiesz do­
brze? 

- Jak zając. 
- No to bądziesz u nas gońcem. Jak 

się nazywasz? 
- Sasza Kuzniecow. 
Seltretarz napisał na kawałku papieru: 

„Do tow. Kozłowa. 
Wydajcie tow. Kuzniecowowi, naszemu 

p,ońcowi, jakieś buciki, kurtkę watowaną 
i czapkę oraz przyjmijcie na wyżywienie. 

Zerianow". 

Gdy po pół godzinie Sasza zjawił się u 
sekretarza Ifomltetu, ten go nie mógł po­
znać. Sasza był wymyty, uczesany, miał na 
sobie czystą. bieliznę, nową kurtkę wato­
wani\ przepasaną rzemykiem, spodnie 1 so­
lidne, choć nieco za duże buciki. Najdum­
niejszy był jednak Sasza z czapki. Była 
to szpiczasta czerwonoarmiejSka czapka z 
nausznikami i czerwoną gwiazdą na przo­
dzie. 

- Zuch, kozłow ~ rzekł Bekretarz -
zrobił z t:iebie człowieka. Teraz 1 na :Krem 
lu możesz 11ię pokazać. Masz tutaj list. 
Schowaj go za pazuchę 1 biegnij na ulicę 
Solankę. Mieszka tam pod Nr 9 towarzysz 
P11tru11zcw. Oddasz mu to. 
Rozpoczęło stę dla niego inne tycie. Nikt 

go nie podejrzewał o złodziejstwo, był syt, 
miał ciepły kąt do spania i co najważniej­
sze - był pożyteczny. 

Gdy pewnego razu w Komitecie zn6w 
się zjawił ten sam marynarz - olbrzym, 
aż oczy wytrzeszczył ze zdumienia na wi­
dok rumianego pucołowatego 1 uśmiech­
niętego chłopca. 

- No jak ci idzie? mlody towarzyszu? 
Co porabiasz? 

- Rewolucji pomagam ,towarzyszu ma­
rynarzu- z całą powagą odpowiedział Sa­
sza. 

- Pomagaj, pomagaj - ona 1 dla ta­
kich jak ty smarkatych została zrobiona. 
Żebyśde się po ulicach nie włóczyli. 

Minęło kilka lat. - W Związku Radziec 
kim zapanował spokój, Sasza chodził do 
szkoły i bardzo dobrze s!ę ucz~ł. Chciał 
się w ten sposób odwdzięczyć rewolucji zl\ 
to, że go zrobiła człowiekiem. 

DzisiAj jest juz inzynierem. 

..._ ltlź ~obie, itli - mówiły ptzychylhe 
dotąd chłopcu gospodynie. Tyle tu się 
was teraz włóczy, że ani się człowiek .spo­
strzeże, kiedy coś zginie. 

Wspomnienie o Lucjanie Szenwaldzie 
Sasza nigdy nic nie ukradł, więc było Nie byłam nigdy z Tobą 

mu bardzo przykro słuchać takich słów. Ani w Twej chwały goda:inJe, 
Cóż miał jednak robić? Wlókł •ię dalej. Ani gdyś zginął w slużblc! dla T~j, 
Gdy szedł raz tak ulicą zawołał go jakiś Dla Tej, która nigdy ttl8 1glnłe. 
ogromny marynarz w pasiastej koszuli. Anim nitt znała Twojego szlaku, 

- Słuchal no, brzdącu - powiedział - Co wiódł z mroźnej Rosji 
wiesz ty gdzie jest ulica Miaśnicka? Do naszej Warszawy. 

Anim nie znała owego Lenino 
Co 'l'wej dywizji przyniósł tyle sławy. 
Są więkize od Twegb imiona 
W ftM~ej historii i w świecie 
Lecz w sercu moim nie zginie 
Pamięć o żołnierzu - poecie. 

Marysia Komntowska 
....,.~ 

k~o mi, że chorujesz. Czy to coś pmrnżnegof 
Napisz mi , gdzie pracują 'l'woi rodzice, ezy 
masz rodzeft~two i w ogóle trochę więcej o ~o­
bio. Wierer:ykowi Twemu claleko jest do dosko­
nało,ci, lecz mMz przerirz dopiero 13-cie lat, 
wifc trudno doskonało5ci od Oiebio wymaga~. 
Czy to był 'l'wój pierwszy utwórł Ciekawym, 
jakle jest Twoje opowiadanie, o którym wspo-

. _, minll8Z w lilicia. Nio gnirwam się na Ciebie-
M,{"i I oczywiście, żeli go nie zdążyła przepisać. Zrób 

-.-<WE :!:&&J to, gdy wyzdrowiejesz i gdy będziesz millła 
Kochany Promyku! I nauce) i tym mogliby pomóc starsi koledzy, Sił czas. Co do Two~ch pro.i~kt~w promykovry-ch 
Piszę do Ciebie „Promyh"'U" pierwszy raz, dzieci, kt6re lubi!} czyta~, a nie mają. wartog. to spre.w~ o ty!~ się komph~uJe1 ze na ~az1e z 

więc się przedstawiam: nazywam się :Mary In. ciowych ksią.7.1>k, h ·lko j0,kic8 Cowboj~kio Mmi t.l;'m powu;~kszen10.m obj~tośc1 nHl ma Jeszcze 
Kornatowska, mam lat 13-cie i je~t~m uczenlii- ry, albo w ogc'ite nic, są dzioci, które lubiq. irr11.ć. me po~n~~o. PrOJC'kt ~\lu~u ~ owste.m - har 
cą. 8-ej kl11J1y vrr Gimuazjt1m. MuAzę Ci wyz· ·malować, li. nio ma,1'ł do teiro warunków. Klub dzo m1 się podoba:. boJę się Jednak, ze Redak· 
nać, jako memu prżyjacielowi, (mam 1111.dzicj~, mógłby im w tym pomóc. :Powinien by on miei'. ej~ „Prom,rka'' m~ da temu rady. Trzeba hę· 
że będziesz moim przyjacielem), że jestem o- różne sek~je. Pom}śl o tym, ,,Promyku" i dno rac.zcJ pomówic z Z~rządc~ ~'l'PD,. b:f po 
rnbą. trochę pomyloną., nie nieszkodllwfł. BM- niech pomyślą. czytelnicy. Gdybym miała c11;al!1 stnrał. się rozszorzyó SWOJe św1cthce ?ziec1~cc, 
dzo lubię czytać „Głos Robotniczy'', a szc~o- tobym do Oichie wpadłn. Tylko nie wiem a. n;ozo ~llnl'.ct zl\proponować Kutatormm, • hy 
gólnie podohuła mi się powie86 „Przyf{ody No.- gd:de, czy można i czy nie będziesz bardzo tnlno śme~hr~ - k~ub.r znlożorui. przy. kazdrJ 
~redina", Najwięcej jeduu}t lubię „rromyk". zly. Ja Ci po~yła111 wiC'rsz i opowiadanie opn.r- s.,;kolc; fm-1rt,hce tn.lue

1 
!atwo będ7.Ie mozna po­

w związku z projektem powi~k~zl'ltia 'l'woJ1•j te na antllntycznrm zfłat1.cniu. Odpi~z mi, ro "'.ląza.o z „l, romyluem , n wtedy poł~czymy 
nhjętości mnm do Ciebie ldllm próAb: po - myślisz o tyrtt wicrRzll 1 Odpi~z mi pr~dko, jcs- pt~kno z poir,yteczn)'.m·. D~rdzo bym chciał I1~­
pierwsze. żebyś zaczął drukować jaką~ h•hą tern chora i dm~q. yirz,vjcm11n~6 sprawi mi 'l·wo· 1110.wl6 z Tob~ osob~6ric.', l wen!?, a wcale 1110 
•1owiclć dlit mlodiieży w odcinknrh, 2) żchy ja odpowiedz. Cnluj~ Cię Mocno, u. cni~ Urdrtlt i;r111!'.wnł~y1u ~,~ ~ Jnk się obllw1.nRz - gdybyś 
w co dtugim numerze drnkowa6 utwory l'Z,V· C'ję pozdrawinm ~rrdecznie odw1edz1ła. mme w Redak<'jl. (Piotrkowska SG, 
trlników, 3) żchy utworzyć Klub „l'totnykll''. MnryRia Komntowsk!l, front III-cie piętro). 
IfoRłcm tego Klubu bylaby pomoc C'zytelnikom IH'7.l'llniea kJagy vnr-cj. Odfo~;vmy to chyba jednnk na najbJiżg„ą 
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lIISTORIA PAPIERU 

Tysiąc osiemset lat temu pewien Chińczyk 
- nazwls!dem Isai-Lun - zrobił z mieszani 
ny szmat, kory drzewne! i włókien rośllnnych 
pierwszy na świecie arkusz papieru. Chiń­
czycy zazdrotnie strzegli tajemnicy tego nie· 
zwykłego wynalazku. 

Dopier".> w roku 751 tajemnica ta przedost.a· 
ła się poza gruby ,.mur chiński". M!enawi· 
cle dwaj chińscy papiernicy dostali się do 
niewoli arabskiej. Pragną~ aię wykupić od 
ciężkich dożywolnich robót - !W.radz.ill oni 
Arałnm tajemnicę wynalazku Isal-Luna. W 
ten sposób świat dowiedział się z czego wy· 
rabia się ów chiński „papirus" - pmypom!na­
jący zw'.lje Jlaplrusów. (Papirus to roślina. 
na której podłużnych liściach, odpowJednlo 
zasu.w:mych pisali starożytni Egipcjanie). 

KORALOWE MIASTO 

~ale - to marzenil! nlejed.nej kr.alro-­
wianki. Te oroobne ,,kamyki" to szczątki 
skorpionów, zbite 'W twardą masę koloru czer 
woneg0 o wszyskich od.cieniach, od bladoczer 
wonego i prawie b!ałeg-0, do koloru ognistej 
purpury. 

Wyspy Seszele, położone na p?łowie drogi 
między Zanzibarem a Adenem - to wyspy 
„czysto kolarowe". Nie tylko ziemi.a tych 
wysp składa się z korali. Z korali zb1t:io­
wan0 tutaj domy, miai;ta ulice i sprzęty do­
mowe, 

Na wyspie Macho 1stnieje m1.asteelko tej 
sam~j . na~. M:lar.teczko to jest „najdro:!:sze 
na sw1ecle - zbudowane jest bowiem z sa· 
mych korali - koloru prawie białeg0. Jest 
to pod?bno jednocześnie najpięknieji;ze ;n'a· 
sto świata. 

ILE WAŻY PAJĘCZYNA 

Gd);' chcemy powiedzieć, fe coś jest b;ird1 0 
cle.nk1e - mówimy wówczas - cienki jCik 
PaJęezyna. Czy pajęczyna jest rzeczyw;śc..e 
„najcleńsza w świecie"? 
O~azuje .slę, że i paJGczyna fest różnej iru· 

bośc1. Są pająki dość duże, które snu'ą pa· 
ję~zynę rzeez.yw!ścię d'Jść grubą. Są z.n6w 
~aJą~ztki malet'1k .~, które naprawdę produku­
ją niteczkę „najcieńszą w świecie". 

Zauważono jednak, że „najcieńszą n1tecz· 
kę" przędzie mabńki pajączek nie dla zbu­
dow~nia Ai~ki, •le do owinięcia' jaje01..ka, 
z ktorego się lę~ną jego dzieci. Jest to rze­
czywiście najcieńsza nitka na świecie . 

· Ki~d~ uczeni Mtronom'>wie używaM do 
P?dz1ab1 szkła lunety takiej właśnie cieniut­
kiej pajęczyny. Przy' tej sposobn.ości obliczo­
no" ~e na jed~n kilogram pajęczyny potrze· 
ba a.z stu .tysięcy kilnmetrów pajęczej nici. 
A więc moznaby tą ilością owinąć dwa 1 pół 
raza naszą Ziemię '!' je~ „najgrubszym" miej­
łicu, Na połączell.le Ziem! z Księżycem za 
P?n'IOCą nitki pajecŁ~j potrz.eba by czterech 
kilogramów pajęczyny. 

OHEETA - NAJSZYBSZE ZWIERZJJ 

Jeszcz? dotrchczM uczsnł nie wiedzą., jakie­
mu nnortętau nada.<\ tytuł . króla szvbkości. 
N_"fokt~rzy uwaźajQ., i.o naj~zyhsiym ~wierzę­
c1em Je~t ch~rt, który bi1>gnio szyhriej od ko-
1da. ~llni . tlVlc;dzą., że naj~zybciej biega anty· 
!opl\ mdyJ~kn. i gaz.cll:i. 

. Otn.tni~ stwicrclzono jednak, że naj~tybcicj 
hioga zwierzę, podobne do lamparta t. zw. chee­
ta (czytaj czi ta). Zwierzę to poMada ruehv tak 
Lłrsknwiczn~ i biega tn.k szybko, że dop~dza z 
odległ~ści kilkuart metrów ucieka,i~rt> antylo­
py. M.ie8zk~fic1 śrotlkowP.i Afryki uźywnją. te· 
go zw1crzoc1a. do polowania. 

OIANIENIE ATMOSFERY 

Atmosfera. to cały ogrom powietrza. który 
nM otaci:a, którym oddychamy. Atmoefor:i. rów­
nież ma swoją. 1\:agQ •. n~. :każdy centymetr 
kwadrntowy pow1erzchn1 c1E1110 hez przerwy óe­
den kllogrum powietrza (dokładnie jeden kilo­
gram 33 gro.my). Z trw. obliczenia. wvnika że 
przeci~t~y człowic~ diwigo. na ~obie bez pr~e­
rwy 01ęznr 13 tya1~cy kilogramńw, to jest du­
ll:e auto napełniono worami mąki. 

~laczeg~)cdnnk nio cimjcmy tego ciężaru 1 a 
sob:eł O~oz w nns7ym ciele znajduje się rów­
~iez povnctrze, które róttnowtiży to c!Anicnie 
i dl'.1tego. nlo odcimwamy na eobie wielkiej 
wngi pow1rtnn, ktllre nas otaczn. 

„!'rom~·ka' ': Wśród tych c~ytelnik61'1 znnjtfo- OdpowiedE ltedakcji ptzy~dośei. bb przccicii; 'l'y ~cstrś chora, a i ja 
jQ. gii;- na111'1Yno dzieci bicdnil'jAZ!I i bogat~t.e. Kochana J\tarysinl rnnm tera.z hllrde:o, a btttdzt> wiolo pracy, (nto D IS I ł L I p k 
'l'ym bicdnirjszym trztiba. by pomóc, ofi:l.róWll~ Z listu Twego wcale nie widzę, żebyś byłi\ tylko w „Promyku" ). Najserdeczniejsze uścis a z.y C qg l"elliC tt tomy G

11 

lub poż:nzac1 książki, pomoce naukowe i t. p. pomyloną.. - :Może mi wytłumaczysz dlaczego ki i życzenfa rychłego powrotu do z.drowie. za-J na str 6-e •• 
Sa. dzieci, które mają. trudności w szkole (w ta.ki włdnie &lłd wydajesz sama o eobief Przy· eyła Ci Redakcja. i przyjaciele „Promyka.". wa:. 
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KRAJ RADOSNYC'H DZIECI 

15i!>ndu:ktorka kole@ dziecięcej - Halinka S3ewcówna I jej koleżanka 
Nina Bidukówna - stanęły na stopniach wagonów. Mall pasażero­
:wła już zajęli miejsca, Za chwilę rozlegnie się sygni:.ł odjazdu 

)ledmłoletnle dziewczęta nie mon się doczekać koJ\ca lekcjL Juł Jn­
łro poJadit własną koleją w daleki świat przygód, idzie czeka na ule 

sl~ńce, powłetrre I woda 

Kolej, cudowna kolej na aynach -1 
to marzenie każdego dziecka. Ch~by 
nawet była z pudełek, choćby z drewnia 
nych klocków - budzi tysiące marzeń 
i zachwytów. Odbywamy cudowne po­
dr~e przez kraje tajemnicze i niezn.sne. 
S1;1.ią nam się lądy, góry, d-oliny i mo-
rz.a ••• 

Przed trzynastu laty w Związku Ra­
dzieckim, na pó}nQcnym Kaukazie, wy­
budQWan-9 pierwszą na świecie prawdzi­
wą kolei dla dzieci. Jest to najpraw­
dziwsza linia kolejowa, obsługiwana nie 
przez dorosłych ludzi, acle właśn~e przez 
dzieci. Poprostu kolej dziecięea. 
Maszyniści to chłopcy szesnastoletni, 

konduktorki fo clziewc~ta w tym sa­
mym wieku - a pasażerowie.„ to ·tak­
że mfodizież szkolna, dziewc-i.ęta i chłop 
cy od la t siedmiu U.o s22snastu. 

Kolej biegnie przez pola i lasy - z 
miasta R05towa nad Dt>nem - hen w 
kraj cudownej przygody, gdzie w la 
sach, nad rzeczułkami stoją namioty 
pionierów radzieckich - niby naszych 
polskich harcerzy. Rcjno tu latem i 
gwarno. Dzieci ze szkół - pod opieką 
st:u'5zych pionierów nabierają hartu 
i zdrowia. Dzieci rządzą się tutaj same, 
uczą się, bawią, zwiedzają piękne oko· 
lke. 

R714d radziecki otrzymuje ty5ł1lce Il­
litów - od mchwyoonej dzieciarni, któ­
ra nie ma słów wdzi~ d'la ty<:h, 
którzy potrafili &pebrlć jej najgorętsze 
życzenia. Obecnie w Związku Radziec­
kim jest już siedemnaście takich dzie­
cięcych linii kolejowy.eh - a nowe są 
w budowie. 

Le.h\Y 9łrnmle6 aron się dziatw!\ • młuta. 
Oo fu krsyka l wrzawy. Siedmiolatki phi· 
uczą się w krynłaloweJ wodzie Jak rybki -
pod opieki\ starszych pionierek, które czuwa-

ją nad wszystkim 

Uczeń rostowskiego gimnazjum, lł-lełnł Aleksander Pu:i:in Jest m~ 
szynidą kolei północno - kaukaskiej. Wprawnym okiem oeląda swói 
pociąg. Za chwilę da •nnał odjazdu l poeltM ~uny w daleki ~ 

Pobyt w krainie pnygody ło nie iylko ubawa. Starsze dzieci lria• 
Jemnlczają iych najmłodszych· w tajniki włedzy e pJ'zyrodzie. NSJ• 
milsze chwile spędza się przy akwariach, 1dzle pluszcą słę tajemni-

cze rybki 

Przodownik pionierów Eugeniusz Jegorow 
sygnałem trąbki wzywa kolegów i koleżanld 
na smaczny obiad. Za chwilę młodzież za­
siądzie przy stołach, gdzie czeka posiłek, 
przyirotowany l'ównież pl'ZeZ młodvch uczest• 

łlików kolonll 

Uczennica szóstej klasy rostowskiego gimnazjum - Ninka Rudnik -
to wytrawny zawiadowc~ stacji. Ukończyła ~ecjalny kurs kQlejowy j 
- za dwa lata wstąpi do Instytutu - by zoshć Inżynierem koleJa. 

JvyJD 

Dzlutka Golenkówna przyciska z radością do 
piersi świadectwo - zdała bowiem egzamin 
konduktorski i Już od jutra zacznie „praco­
wać jako konduktorka dziecięcej linii koicjo· 
wej. Dziutka marzy, by również wstąpić do , 

Insbrtutu l .-*-'6 kAia.łow:!im inżynierem ....J 
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Kro n i ka Piotrkowa 

Wtorek, dnia 2 li!topada 1948 roku 
Dziś: Dzień Zaduszny. 

--:o:--

Gl0S PIOTRKOWSKI 

Zalesianie nieuiy ków 
Skutkiem rabunkowej gospodarki oku­

panta, duże tereny powiatu piotrkowskie­
go zostały ogołocone z lasów i obecnie sta­
nowią tak zwane nieużytki, których ilość 
oceniana jest na blisko 20 tys. hektarów. 
Ponieważ z 1 ha lasu roczny przyrost ma­
sy drzewnej w najgorszym wypadku wy­
nosi pół metra sześciennego, więc rocznie 
możnaby uzyskać z tych terenów około 
10 tys. metrów sześciennych drzewa war­
tości 20 milionów zł. Jak więc widzimy 
straty z tego powodu są olbrzymie. 

Doceniając znaczenie zalesienia nieużyt 
ków rolnych społeczeństwo powiatu piotr­
kowskiego przystąpiło do planowego zale­
sienia i zadrzewienia tych powierzchni. 
W tym celu powołano powiatową komisję 
zalesień. W skład Komiąji weszli: przed­
stawiciele administracji, Silmopomocy 
Chłopskiej, Ligi Ochrony Przyrody, In­
spektoratu Szkolnego i innych. 

Komisja uzyskała już znaczne kredyty, 
które wykorzystane będą głównie na pro­
dukcję sadzonek. W bieżącym roku ·wy-

Kronika milicyana 
UKARANI ZA NIELEGALNY UBÓJ. rza, Maślankę Kazimierza oraz Bujałę 

Mariana, mieszkańców Łodzi. Wyżej 
wymienieni w stanie zamroczenia pija­
ckiego awanturowali się i nie pozwolili 
doprowadzić się do komisariatu. 

Cala trójka powędrowała do Komisa 
r:atu, gdzie zostali zatrzymani aż do wy 
trzeźwienia. 

I 

e • w pow1ec1e 
produkowano już 940 tys. sadzonek sosny, 
52 tys. brzozy, 12 tys. akacji i 4 tys. topoli, 
łącznie daje to ponad 1 milion sadzonek, 
którymi zalesi się ponad 60 ha nieużyt­
ków. 

Sadzonki do zalesień wydawane są bez­
płatnie, zaś akcją kierują pełnomocnicy 
powiatowi wespół z Gminnymi Radami 
Narodowymi oraz lokalnymi komisjami za 
lesień gromadzkich. 

Elektrownia 
własnością państwa 

W dniu 29 bm. w biurze Elektrowni w 
Piotrkowie podpisany został akt przejęcia 
Zakładów na własność przez przedstawi­
ciela Dyrekcji Zjednoczenia Energetycz­
nego Okręgu Łódzkiego. 

WAŻNJEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

--:o:--
DYŻURY LEKARSKIE 

Pogotowie lekarskie nocne i dzien­
ne 11-13. 

Rzeźnik Wypych Stanisław, Słowa­
ckiego 61, kilkakrotnie przyłapany był 
na uprawianiu tajnego uboju. Ostatnio 
znaleziono u niego 6 cielaków i jedne­
go byka. Mięs0 w ilości 286 kg zostało 
skofiskowane. Jest :o trzecie z kolei te 
go rodzaju przestępstwo n:ieuczciwego 
rzeźnika. Tym razem sprawa oddana zo 
stała do Komisji Specjalnej_ 

Krzymurek Jan, zam. ul. Szewska 3, 
właściciel sklepu spożywczeg0 trudnił 
się z kolei zarzynaniem baranów. Ostat 
nio skonfiskowano u niego 20 kg mięsa. 

NOWE ItROSNO PRODUKCJI POLSKIEJ 
Dolnośląska Fabryka Krosien w Dzierż.:> io­

wie rozpoczęła produkcję n'Jwego udosk'ma­
Orzeczeniem Starostwa Powiatowe- !onego krosna . Krosno to posiada szer'Jl~<Jść 

go w Piotrkowie ukaranych zostało oko BO cm„ zamiast dotychczasowych 70 cm. ora:z: 
ło 70-ciu mieszkańców Gorzkowic, któ- szereg . n'.lwych elementów, a ro. in.: ::>~zy­

rząd kontrolu iacy i sprawdzający. na s~ ·.r!:ek 
rzy brali udział w napadzie na studen· czego można na takim krośnie pracować bez 

Z Sądu Starościńskiego 

--:o:- PIJACKIE AWANTURY. tów, inwentaryzujących zabytki w po- dłuU.zych przerw, w:1rwoływanych uszbd~e-
Redakcja i Administracja „Głosu Pio- W dniu 29 ub. m. o godz. 5-ej rano pa wiecie piotrkowskim. Wymierzone zo· niami :wzgl. r?zlegulowaniem mec?aniz.mu 

trkvwskiego" Piotrków Trybunalski, trol MilicJ'i Obywatelskiej' napotkał na stały kary grzywny od 10 d 150 tys. zł Z uwagi na .to, ze kr')sn.o w?'konane Jest t:i.r-1 . · . 0 . . dzo dokładnie, otrzymuJe się _ przy pracy na u . Aleje 3-go Maja Nr. 4. · ll~· Słowack!ego 3-ch a~anturuJą~y7h \oraz bezwzg~ęrl?y areszt od 7-rniu dni I n;m tkaninę 0 w!ele wyższej jakości, jak r..a 
--:o:- I się kompanow: Olszewskiego Kaztrnie· do trzech miesięcy. kr-0śnie dawnego typu. 

Redakcja i Admmistrą,cja czynne w 
godzinach od 12 -- 13 i od 16 ~ 17. Pocztowcy piotrkowscy - frontem do wsi 

:Miejscowy Oddział Zw. Zawodowe­
go Pracowników Pocztowo - Telekomu­
nikacyjnych w Piotrkowie, wcale nie­
zgorszymi poszczycić się może osiąg­
nięciami. 

Z inicjatywy oddziału znormalizo­
wano wszelkie druki i formularze. W 
rezultacie dało to znaczną oszczędność 
czasu, uprościło i ułatwiło tok pracy 
w tutejszym Unędzie Pocztowym. 
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Do kogo zwracać się o pomoc w nagłych wypadkach 
wia lekarskiego, które z dniem 1-go I te dni pełni dyżur lekarz, którego na­
listopada r. b. czynne będzie w Polskim tzwisko i adres otrzymać można w 
,czerwonym Krzyżu, Oddział w Piotr-\Ubezpieczalni Społecznej albo w dyżu­
kowie, ul. Stalina nr. 45, parter, tele- rującej aptece. .Niezależnie od tego 
fon 10-04. „Głos Piotrkowski" każdorazowo 

rw niedziele i świeta istnieje dyżur umieszczać będzie nazwisko dyżurnego 
dzienny od godz. 7 -ej rano do 21-ej. W !lekarza. 

Nie zawsze wiedzą piotrkowiarue do 
kogo zwracać się w nagłych wypad­
kach. Wiele tracą cennego czasu telefo­
nując tu i tam. Jak nas poinformowa­
no w Ubezpieczalni Społecznej w Piotr­
kowie należy - jeżeli zajdzie potrzeba 
fu.dzielenia pomocy lekarskiej w na­
głych wypadkach w porze dziennej mię 
dzy godz. 7 _ 21 wieczorem _ zwrócić 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

się . bezpośrednio do swojego lekarza O G I:.. O S Z E N I E 
rejonowego. W razie nieobecności leka­
rza rejonowego można zwrócić się do 
któregokolwiek z lekarzy mieszkają­
cego naJbliżej, a koszty porady lekar­
'Skiej, jak i ewentualne przewiezienie 
tak chorego jak i lekarza (o ile w da­
nym momencie nie można uzyskać środ 
ka lokomocji z Ubezpieczalni Społecz-

Ubezpiecza!nia Społec2ma w Piotrkowie Tryb. niniejszym podaje do wiadomości 
ubezpieczonych w Ubezoieczalni Społecznej i mieszkańców m. Piotrkowa Tryb., że 
z dniem 1 listopada 1948 r. 

Pogotowie Lekarskie Nocne 
prowadzone dotąd przez UbeZPieczalnię Społeczną. rostaje pnekazane Oddz. Polskie 
go Czerwonego Krzyża przy ul. J. Stalina Nr 45 parter, telefon 10-04. 

Pogotowie nocne czynne jest od godziny 21-ej do godz. 7-ej rano. 
Zgłoszenia i wezwania pogotowia 

tyJko do nagłych przypadków 
Czerwony Krzyż Oddział w Piotrkowie ul, Stalina 45, 

nej), zositaną przez Ubezpieczalnię 
zwrócone. należy zgłaszać: Polski 

tel. 10-04. 
W porze nocnej - to jest od 21 do 7 

rano należy zwracać się o pomoc w na- Październik 1948 r. 
głych wypadkach do nocnego pogoto- 392 

Zarząd i Dyrekcja Ubezpieczalni Społeeznej 
w Piotrkowie Tryb. 

W myśl za.sady „Poczta frontem do 
wsi" staraniem oddziału otworzona zo­
stała w Srocku placówka pocztowa, 
która w niemałym stopniu przyczyniła 
się do rozwoju życia społecznego i go­
spodarczego tej miejscowości. Nie ma­
ły udział wziął również ZWiązek w roz­
szerzaniu działalności listonoszy wiej­
skich. 

Z inicjatywy Związku przeprowadza: 
się również wśród tutejszych pracowni­
ków pogadanki na tematy aktualne, 
Samorzutnie przystąpiono ·do organi­
zowania biblioteki, która posiada już 
242 tomy ze specjalnym uwzględnie­
niem literatury marksistowskiej. 
Pomyślano również o zabezpieczeniu 

na okres zimowy pracownikó\v. Otrzy­
mują oni ciepłą odzież, a listonosze wiej 
scy - płaszcze ochronne. Pracownicy 
fizyczni otrzymali już kompletne umun 
durowanie, a przydział dla pracowni• 
ków umysłowych będzie wkrótce wy„ 
dany. 

Oddział Związku zamierza ufundo-< 
wać sztandar związkowy. W. tYJX1 celu 
urządzane będą imprezy dochodowe w. 
okresie zimowym. 

Sekcja sportowa związku ........., aczkol­
wiek wolno, jednak stale się .rozwija, 
Oddział posiada już własne boisko dQ 
siatkówki, gdzie w okresie letnim u~­
dzane były zawody i rozgrywki, · 

Małorolni z powiatu piotrkowskiego
1 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
osiedlają się na Zachodzie 

W gminie Kluki pow. piotrkowskie- wane budynki- oraz bliskość wąskoto­
go mieszka kilkanaście rodzin małorol- rowej kolejki zadecydowały o wyborze 
nych, które posiadały przeciętnie po tego właśnie maj~tku przez mi~zkań-
12 ha ziemi. Trudno im było wyżyć z ców gminy Kluki. W naJbliższych 
ta.kiego kawałka ziemi. Postanowili dniach ki~kan~ści~ wyż~j, wymi~nlo- : 
udać się do piotrkowskiego oddziału nych rodzin Jedzie. obJ_ąc maJątek ' 
PUR., który organizuje przesiedla- Unieradz. Otrzyma7ą oni dodatkowo I 
nie rolników na Zachód. Miejscowy na rodzinę po 10 ~ys. zl. tyt"'!'lem bez- / 
PUR wysłał delegację wyżej wspomnia zwrotnej . zapomogi oraz po_zyczkę 1.0 
nych rodzin z gminy Kluki w osobach wysokosci 70 tys. ~l. na. rodzinę na za­
Leśniewskiego Mariana, Leśniewskie- kup by dla. Wszelkie kosz~y transportu 
go Antoniego, Kaczmarka Wacława, po!~r?;te zostaną przez Panstwo. 
Banasiaka Jana oraz Bogory Józefa na w naJbliższych dniach wyjeżdża po­
\Zie~e O~yskane, ~y tan;i sami ~ba- dobna delegacja z okolic Gorzkowic 
czylI i sa.nu wybr~1 so):ne odpowi~- oraz z gminy Bełchatówka. Niewątpli-
nie obiekty na os1edlerue. DelegacJa . . . . . al · 

· hal d kołobrzeskiego i wie znaJdzie i ona obiekt wc e me gor wyJeC a o pow. I . . . adz z· . tam w gminie Siemyśl znalazła mają- szy niz maJątek Umer . ie~ma na 
tek Unieradz, 135 hc'li:tarów ziemi, _ob- Zachodzie czeka na ~ezrolnych i mało­
sianej już przez P. N. Z. Zelektryfiko- rolnych naszego powiatu. 

= 
= 

WARSZAWA, ul. Foksal 18 

Dostarcza ze składów fabrycznych 
lub własnych: 

płyty uszczelniające bez przekładek 2-20 m/m grubości 
płyty uszczelniające z przekładkami 2-10 m/m grubości 
skórgumę produkcji krajowej, oraz z importu 4,5 

i 5 m/m grubości 
węże do wody 0 13 m/m 
węże do piwa 0 32 i 38 m/m 
węże izolacyjne bez prz.ekładek 0 7 do 25 m/m 
węże ciśnieniowe bez przekładek grubościenne 

f2J 2 do 12 m/m i grubości ścianki 6 do 20 m/m. 

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgła.szać 
zapotrzebowania do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumo­
wych i Tworzyw Sztucznych w Lodzi ul. Sw. Stanisława 
2, pozostali odbiorcy do terenowo właściwych Oddziałów 
lub Pododdziałów C. H. P. Ch. 390 

= 
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TEATRYY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

. w Łodzi, ul. Jaracza 27 • 

.Vziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­
błem". 

Teatr Kameralny Domu łołnlena 
ul. Daszyi\skiego Sł 

nm teatr nieczynny. W najblłtszych 
dniach premiera sztuki Tm-ence Ra.ttigruµi. 
„Kadet W:irullow''. · 

Paóstwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Iniś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

-qa„ li a ••• 
28 tysięcy widzów na derbach krakowskich. Niespodziewane po­

ll"aż!ti AKS·-u i Warty. LKS przegrywa w Warszawie 
D 'ś T~.:Td. R ,.SYRE~ A" ":r'>r'!lltta 1 KRAKóW (obsł. wł.). - Pojedynek leadera tatnich 15 minutach ZZK przeją.ł ponownie i- strzostwo klasy paflstwowej między atole~ 

Z1 o go z. 19.30 •· PANI PREZES O W A" i wiceleadera. tabeli „Cracovii" i „Wisły" za- nicjatywę, zdobywając w tym okresie gry 2 de „Polonią." ~ l..ó~kim it;Iubem SportoW79o 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" kończył się wyllikiem remisowym 1 : 1. (O : O). 'cydują.ce o zwycięstwie bramki. Mecz za.konczył Bit zasłuzonym zwycit1tw-

Piotrkowska 243. CRACOvIA wystf!.piła bez chorego Parpana, „Polonia'' przewyższała swego przeciwn~a „Polonii': w atosun~u 3 I 1 (3 : 1). 
Premiera najwspanialszej operetkl Offen. którego z powodzeniem zastąpił Jabłoński IL szybkością, napastnicy strzelali jednak wyl.nt- ~ram~1. d~a. zwycię~ców zdobyli: Gierwatop. 

bacha p. t. „PIĘKNA HELENA" zdobyła sobie Defensywie „Cracovii" zawdzięcza drużyna nie pechowo. . . sln, Jazmcki i ~zep1órka. Honorowł br&m)t 
w teatrze ,,LUTNIA" ogromny sukces. Dow- cenny punkt mistrzowski, gdyż atak jako ca- Prowadz.enie dla ZZK zdobył w 20 minucie dla ŁKS-u strzelił Janeczek. 

łość zawiódł. Słoma z rzutu wolnego, nie bez winy bramka- Zawody prowadził aę~zia Długoaz s Wroell.-
elpnle spreparowany tekst, komizm zaktua. W drużynie „Wisły" wyróżnił się Jurowicz rza ~(ocza;iskiego.__ Ke>1:tratak „Polonii" ko~- wia. Widzów około 7 tysięcy. 
l!zowanych dialogów, prześliczna oprawa de- broniąc w pięknym stylu rzut karny, bity przez czy się strzałom Kulawika w słupek. W 23 DH· 

koracyjna i kostiumowa, lekkie, wrzyna 1ące się Jabłońskiego II ornz Flanek w obronie, Legut· nucie Kołtuniak z podania Białas~ zdobyw~ LEGIA - AKS 8 : 1 (1 I ~) 
w uchc> melodie muzyczne, wyborna obsada ko w pomocy i Rupa w napadzie. Kohut i drugą. bramkę dla ZZK. W 29 rum. przeb6J „cHORZóyY (obsł. wł.). -:- ~ramki dla „IA­
aktorsk. a i śpiewacza z Jadw:gą Kendą, ll'.l:icha-1 G<r.aez zagrali słabo. Gr~cz za faul na. Jabłoń- 'l'r9.mpisza kończy się znowu strzałem w po-• gu'' zdobyli: Oprych w 5-eJ m~nnc~e ora.z GOr· 
łem ~;askim, Władysławem Sz.::zaw (;skim i sk11n lI został napominany przez sędziego. przcczkę, a 2 min. p6foiej silny strzał .K~Jaw.i- I ski w 30. i :Mordarski w 53 mi~u~ie„ Zd~byw· 

ka odbiJ·a siQ od poprzeczki. W 35 mmuc1e ! cą. bramki dla AKS·u był SpodzieJa.. SędLiowal Witoldem Rychterem na czele, składająca się :!l~ecz był niozwyltle ostr.y, a w pierwszej po- p 
1 

1 k w· d ó 
2 

MO 
w sumie na niezwykle barwne 

1
. zachwycaj·ą- 1 łow1e nawet .. brutalny. Ofiarą tego padł .bra~- Schmidt zdobywa pierwszą. bramkę .dla „ ~o- I Seichter z ~ra owa. i z w .. , . 

J c Il I kt · 18 nii''. Po przerwie w 16 mm. Trampisz wyrow- Prowadzenie zdobywa „Legia' w 5 min. se 
ce w:dowisko, ·jak!ego jeszcze na scenie· mu· rnrz . racovi~ . yru;za {' ?rcgo w minucie nuje na 2 ; 2. W 39 min. Wojciechowski Il z strzału Oprycha, Wojskowi przeważają. zdecy· 
zycznej w Łodzi n·e wi<lzian.n Kierownictwo zas:ą_rił Rybicl~i. Na 10. mmut przed przer.~ą rzutu karnego zdobywa ponownie prowadzenie dowanie do końca pierwszej połowy. Po przer• 
muzyczne spoczywa w ręku Kapelmistrza Wł »ro~ił na . swoJe sta~o,:nsko Hymczak! a. ofla: dla ZZK a w 44 mi· n. Gogolowski strzela 4-tą. wie wypad ataku ,,Legii" przynosi d"'-
s · k" 1 • ta · rami ostreJ gry padli Jeszcze: Jabłonski U i , • ..,,,.. 

zcziepans iego, ewo.ucie neczne opracował Filek bramkę dla ZZK. bramkę ze strzału Górskiego, a w 3 minuty p6& 
E. Raduls1?, plastykę sceniczną projektował Pr~wadzenie dla „Wisły" zdobył w 54-ej niej solowa akcja Mordarskiego, ko:6.czy llit 
J. GaJewsk1, t:ałość zaś wyreżyserował ze sma. •".linude Kohut uprzcdz2.jąc wybiegającego Hym RYMER - RUCH 1 : 1 (0 : 1) zdobyciem. 3-ciej bramki. 
k'.em artysiycznym Witold Rychter. czaka kierując głową. <Jentre Cisowskiego do RYBNIK (obsł. wł.) - W meczu o mistrzo- Prowadząc 3 : O Legia za5to1owala t&ktykt 

T t OS " • bramki. \Y 2 minuty późnioj obronił Jurowicz stwo klasy państwowej „Rymer" zremisował z defensywną, A.KS przes~d_! do „~~ b ~ 
ea 1'. " • A Zach?~Dla 43, tel. l~0-0~ rzut karny, podyktowany za faul Wapiennika „Ruchem" w stosunku 1 : 1 (O : 1. efektem jego przewagi do oaca apot anu Y a 

S:O~zienme O ~o.dz1me .19.30 W medz1~le na polu karnym. W 66 minucie zdobyła „Cro.- „Ruch'' zagrał bardzo słabo i Rymer przez jedyna bramka zdobyta. przez Spodzieję w 42..ej 
ł swię~a O godzime 16 l 19.30 znako~111ta covia" rzut rożny, po którym Rożankowski I cały czas meczu miał wyra,źną przewagę, o minucie. 
km:iedia muzyczna R. Stolza pt. „Pepma". z najhliższej odległości zdobył wyrównanie. czym świadczy stosunek .rzutów rożnych 17 : 1 Mecz rozegrany zoata.ł wśród ulewnego d-
~Wlat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. Składy drużyn: „Cracovia": Hymczak (Ry- na korzyść „Rymera", czu na błotnistym boisku. „Legia" był& drnły· 

1 k G ll k Gl. J bł ' k' II J bł ' Pr d · d b li ~ · 9 mi'n c·e ną. lepszą i wygrała zasłużenie. CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości Ji~ i), ęc e , .imas, .a ons t. , a .on- owa zerue z o y go~cie w u i 
Nowy atrakcyjnv program - w dni po- ski I, Maz~r, _Szeh~a, Rozankowski II, Poświat, przez Alszera z podania Cieślika. „Ryroer'' W,Y 

wszednie s;-odz. 19.30, sobota godz. 15.30 Radon, Ra-zankowsk1I. równał w 14 min. po przerwie ze strzału Klus2. TARNOVIA - WARTA 4 : 1 (S : O) . 

19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: „Wbla": Jurowicz, Kubik, Flanek, WKapien- czywka·,,Ruchu" naJ'lepszym """aczem był Brom 
nik, Legutko, Filek, Cisowbki, Gracz, ohut, „. 

TARNóW (obsł. wł.).-„Tarnovia" przewa.­
żając zdecydowaifie przez cały czu meczu po­
konała poznańską Wartę w stosunku f I 1 

ADRIA - ·„Biały Kieł" 
godz. 16, 1.8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
fil.r;n dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA ~ „Sluby kawalerskie" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
filr-i t:'lA:::;·.-,olonv ilh m' 'l ::id:v 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 36" 
godz. 11. 12, rn. 16. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Biały Kieł" 
godz. 16.30, 18.31l '..:() ... " 
program na dwa dni 1-2 

MUZA - „ Wyska skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film do2wolonv dla młpdziP~ 

POLONIA - „My z Kronsztadtu" 
godz. 17. 19, 21., w niedz. 15 
program na dwa dni 1-2 

PRZEDWIOSNIE - „Ludzie bez skrzydeł" 
,f!'0<1z. 18, 20. w r.iedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Przeczucie" 
godz. 16.30. 18.3() 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Romans Pajaca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Taiemnica wywiadu" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - ,.N a morskim szlaku" 
godz. 16.30. 18.30 20.~0. w niedz. 14.30. 
film dozw0lony dla młodzieży 

SWIT - „Pietnastoletni kapitan" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
filM rhz···"l"..," dh r.•lr»-:"";:V 

TĘCZA - „Z<lkaz<inP pin~enki" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30. w niedz. 11.30 
fflm dozwolonv dla młodz.ieży 

TATRY „Aktorka" 
!!ndz. 17. 19. 21. w niP.oz. 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 12 

WISŁA - „Nan~czona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film <lla młndzieżv dozwolony 

WŁóKNIARZ-„Przygodl'! na wakacjach" . 
godz. 17, 19, 21, w n[edz. 15 1 

film dozwolonv dl"' młodzieży l 
WOLNOSC - „My z Kronsztadtu" 

?:odz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młod.ziei7 
program na dwa dni 1-2 

ZACHĘ;TA - „Ostatni Mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozv10ldny dla młodzieży 

• 

Hupa, Mamon. w bramce, który uratował swą drużynę od wy· 
Sędziował Przybysz (Pomorze). Widzów ro- sokiej porażki. 

kordowa ilość około 28 tysięcy. W 'drużynie „Ryml"ra" wyróżnił się Gajew-
ski na środku pomocy oraz lewa strona ataku 
Dybala - Ruda. Debiutujący na prawym skrzy 
die Kluszczyk zagrał również b. dobrze. 

ZZK - „POLONIA" (BYTOM) 4 : 2 (2 : 1) 

W dru,giej połowie spot kania sędzia nie uznał 
dwu brajnek, jednej dla „Ruchu" (Cieślik), 
drugiej dla „Rymera (Dybala). 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Rozegrane w Po­
znaniu 1<potkanie o mistrzostwo ligi piłkarkiej 
mi~dzy ZZK i „Polonia" (Bytom) zakończyło 
się, po słabej grze, zwycięstwem drużyny ZZK 
w sto,unku 4 : 2 (2 : 1). 
Drużyna ZZK miała przewagę w pierwszej POLONIA - ŁKS S : 1 (3 : 1) 

polowie, nie umiała jej jednak wykorzystać cy· WARSZAWA (obsł. wł.). - Na stadionie 
frowo, wo hec słab"j gry napastników. Po przP- , Wojska Polskiego w Warszawie odbyło się 
rwie do głosu doszła „Polonia" i dopiero w os spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o mi· 

Lódzfho b.I. A 

Niedzielne niespodzianki~ .• 
W rozgrywkach piłkarskich o misćrz·J~two n:ików zakończyły się zwycięstwem Lechii w 

klasy A okręgu łódzk'ego znów mamy do stosunku 3:2 (2:2). D') przerwy gra stała na 
zanot')wania niespodzianki. Włókniarz zdo:- wysokim poziomie. Bramki dla ~wycięzców 
był trzecie z kolei zwycięstwo. Tym raz-=m padły ze sh-załów: Gunerta, Kwiatkow&kie­
.,r')złożeni" zestali łódzcy kolejarze, " 1 ~:"'Jiąc go i Gadaja, przy czym dwie ostatnie .: rzu-
3:4 (2:1). Kolejarze prowadzili już 2:0, jed- tów karnych. Punkty dla Tomaszowianki u­
nak nie byli w stanie zapewnić sobie zwy· zyskał Wątróbski. W Lechii wyróżnił s1ę 
cięsitwa p'Xl konlec spct1·ani.a. Gadaj, zaś w TomaSz')wiance Wątró'oski 
Sędziował dobrze Grabowski. Widzów Zygmunt na obwnie. Meczem kierował po· 

2 tysiące. prawnie Olejnik. . 
. W Zgierzu Ba.ruta pokonała ŁKS w sto-

TUR wYgrał z kolejarzami z y~•iiFi:>~ w sunku 4:2 (2:0). Bramki uzyskali ·dla 1.wy-
stosunku 2:0 (1 :0). B~:~ę uzyskał Sm.u11k ~I cięzców. Tamows.ki 2. Raj ter i Wiśniewski 
druga była „sam?bóicza . Zawody prowadził I po jednej, zaś dla P':>kcmanych: Olejnik i 
bez błędu Szperlmg. · Warch'Ulski. Kontuzjowanego bramk 1rza 

W Tomaszowie zawody lokalnych przeciw· ŁKS-u Laskowskiego zastąpił junior. 

(3 : O). . 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: X11.0~111d. 

- 2, Pirych i Kokoszka. 
Sędziował Bukowski z Radomi&. Widzów oJt. 

'l tysięcy 

Przewagę miało PTC 
ale zwyciężyły Szombierki 

W Pabianicach odbył się ~ me<W • 
wejście do Ligi pomiędzy PTC 1 ~:bier­
kami. Zwycięstwo w sta&unku 1:0 uzyskali 
goście. Jedyną bramkę zdobył C?.epion1ł.a w 
30 minucie. 
Sedziował Moniek.i z Krakowa, widzów l}k, 

2 tysięcy. Mimo przewagi, gospodarze nfe 
mogli jej wykorzystać cyfrowo. . 

Tabelka pięściarzy 
Po uwzględnienJ.u ostatnich wynfków, ta­

bela drużynowych' mistrzootw b':YkserSlddl 
wygląda następująco: 

1) Włóknia.rz 6 walk, 10 pkt„ 8'tol. plk,t. 
73:23, 2) Zryw 6 walk, 9 pkt., st. pktt. 68:21\ 
3) Concordia 4 walki, 2 pkt„ st. pkt. 20:-K, 
4) Bawełna 4 walki, O pkt., st. pkt. 9:55 .. 

BRZ SKA H'YG 
Kargier był jednak równorzędnym przeciwnikiem. „ Włókniarz" zwycięża ·piotrkowską „Concordię" 13: 3 

.. Na3cie~wsz; wal- , o~tnejsze temp~, bi~e ~eriami i ~ tym stdl'-1 tak silne ciosy, że potrafili n:imi rzucić na 
~~ ni~~lne.,,.o „ me- cm z.decy<law~me goru.Je nad łodzianin~m. W deski tak twardych przeciwników jakimi '­
'.u. p1ęśc1arsk •. e. ') o trzecim starc.iu . Kar~1er dotrzymuje kroku Stanikowski i Kazimierczak. 
;ruzynowe ~1str1;0- SWC'mu. przPc1wmkow1. Szybką wymianą cel- Ogólne zwycięstw':> odniósł Włókn1an" 

3'two okr~gu iód~!ne- n~ch ciosów, dobrym, unikaniu i żyWym tern- dla którego punkty zdoby'Q: w "wadu mu~ 
~o pomiędzy P1<?t:,- pie "'.alki obaj. P'.zeciwn:icy utrzymywali wt- szej Kospierski (w. o.) piórkowej Sta:1ikow-
1wws.ka „Conc:ir::l.ią , d')wmę w napięciu; aż do ostatniego "onau ski po zwycięstwie nad Adamusem ...,..,.„. 
d leie<Le;rem Il'lll.- W pozostały h lk h . t' . "! "'. .-4~~ 

. c . w~ ac p10 nm.w1~~ie za· t~~niczne k. o. w III starciu. w leldt;iej Ka-
strzostw "'v>- ,.„i.a- d~mo~strowali więc~~ siły flzy<:zneJ mz tech- z1m1erczak po niezasłużonym remds1e nad 

.;~ rzem", b Y ł a walka mczne.l ogłady, Za~10~ł zupe!me u gości Set- B')rowskim, w 'półśredniej Kawczyński po 
.:,ł Kargiera (Włó'.m'.3rz) bu!, który obecnie Jest cieni~m sie!Jie i zwycięstwie nad Maciejczykiem, w średniej 
:.;~ z Brzóską (Concor- Pr~egrał zdecydowanie z prym1tyWnym je- Trzęsowslti (Tomicki poddał się po r starciu) 
@ dia). Obaj przeciwni- ~;:~!fr~b;~i_;ewmi<;_~e~ 0(Wł1ókniadrz). ~d~mus 11 w półciężkiej Kubasiewicz po zwyci~stwt~ 
.. ,,,cy walczący zazwy- · u ~..,,r wa l w1 own1 łodzk1~1 nad .Scibutem i w ciężkiej Jaskóła w. o. 

czaj w wadze ml'l-
jg szej, tym razem bto­
A czyli ze sobą pojed:v­
'~ nek w wadze kog,1-

···a ciej. Zwycięstwo od­
.,„, niósł Brzóska, któ:y 

w niedz'elę ma oro­
nić naszyich bar w 

Lobuzerski . 'J!Y _ ry „ Rakoczego 
komprom1tu1e Garbarnię w Lodzi 

Zasłużone zwycięstwo łodzian nad zespołem krako~skim 

R b pcrństwuwych w poznaniu na meczu z Czecho 
0 Ofnicy Sezonowi będą Sł')Wacją, bohaterem jednak tego Spotkania 

:' nie~0ziolę odbył . si.ę w ~odzi mecz piłkar-, Po zmianie stroń w 10 minucie usunięty zo· 
ski o _mi,trzostwo ~igi pom1~dzy Wid:Ge~em i staje za sfaulowanie przeciwnika Marcinak z 
kra~ow.ską <;tar?arnią.. Zasłm:one zwycięstwo Widzewa i gospodarze grają 15 minut w dzle­
odrueśh łod~iarue. w stosu11k;u 2 : 1 (1 : 1). lsiątkę .. w 22 minu~ie .podez~s .jednego' z wypa-

.zatrudnieni w ciqgu .zimy. jest w oczach naszych Kargier. Łoddanin 
przez dwa starcia (I i III) był równorzędnym 

W związku 2e zmianami pór roku po- zupełnie przeciwn:k:iem dla Brzóski i do-,viódł. 
wstają zwykle nowe zagadnienia. Jednvm że jest pięściarzem na równi obiecującym z 
z ważnych problemów społecznych wobec piotrkowianinem. 
zbliżającej się złmy stała się sporawa za.- w pienvszym starciu lekką przewagę· uh-zy 
trudnienia około tysiąca robotników, któ- mal łodzianin. Na początku Kargier trafia 
rzy w okresie letnim pracowali przy ro bo- częściej i celniej Większość ci Jsów Brzóoki 
tach sezonowych. Sprawa ta jest właśni!:! trafia w zasłonę. Pod kon:ec starcia Brzósce 
rozpatryvrana na forum Zarządu Miejskie- wychodzi jedna seria ale nie PTZynosi mu 
go. Wysuwany jest projekt, aby robotni- ona wy-równania utraconych na poc.zą·tku 
ków tych z.atrudnić przy robotach inter- punktów. 
wencyjnych w ciagu całej zimy. <k) W drugim starci.u początek był nadal wy-
D·Ol99ll1 crównany. Brzóska szybko jednak nar.zuca 

Cały zespoł Widzewa grał ambitnie, a wystę- d6w W1dze~a, zna.1du.1~cy się sam przed bram­
pu.Jąc przcl'l 15 minut w dziesiątkę zdołał na· ką.. Garbarni Fornalczyk podaje piłkę Okupifl· 
wet uzyskać zwycięską bramkę. · Goście na to- ~lnomu, który' przytomnie skierowuje ją. do siat­
miast robili wrażenie, że 11ie zależv lm na zdo- ki gości. W dwie minuty potem ża łobuzerski 
byciu punktów, grając bardzo si~. bo. Zawody wy liryk (uderzenie w tvrarz Okupiń~kiego) _ 
stał.l'. na niskim poziomie, jednak okresami by- Rakoczy z Garbarni zostaje usunięty z boiska.. 
ły ciekawe. Dals a ł d · · '!' . przewaga . o zian nie przyno&i im ko-

Prowadzenie dla Widzewa zdobył 'cichocki rzystmeJszego wymku. Ostatnie minuty nale­
W:Yrównał dla G~rbarni. Nowak. Mimo przow~'. ~~ do gości, któr~y za. ws~elką cenę chcą wy­
·g1, g~sJ?od.arze me '.°ogh poprawić wyniku, t:vm r ownać, lecz zamiary 1Ch idą. na marne, 

bardzie.], ze Jak~b1k w bramce należał do naJ· Zawody prowadził bardzo słabo Tei·k z O OIL 
levszych zawodmków zesvołu .e:ości. Widzów zebrało sie około 2 tvsięcy. p 


